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W walce o głosy chłopskiejobie stro- 
ny: sanacja i opozycja oddają się rado- 
snym nadziejom; sanacja buduj swój op- 
tymizm na sparaliżowaniu agitaji wybor- 
czej przez uwięzienie przywódelw partyj- 
nych i na nacisku starostów, opęycja zaś 
spodziewa się wygrać przeciw! rządowi 
dzisiejszą straszliwa nędzę chłop. Logi- 
ka partyjna wyczerpuje się w tyh prze- 
słankach i wnioskach; psychologjawsi nie 
zajmuje się żadna strona. Poświemy jej 

` kilka uwag. 

Że na wsi panuje skrajna nęca, to 
jest nadto dobrze wiaddłomem. Rdzina 
włościańska nie skarży się na brał żyw- 
ności, gdyż uredzaje były dobre, %ceny 
produktów rolnych są śmiesznie rskie. 
Głód fizjologiczny więc nie istnieje. ow- 


stało tam jednak teraz zjawisko aj + c i 
ż- sami swoi. A dalej, chlop nie chce dziś 


wzgledem społecznym może równie | 
ne, zjawisko głodu kulturalnego. Włolia- 
nin nasz przywykł już do pewnego stjn- 
dard of life. do pewnych potrzeb $- 
łecznvch i kulturalnych, aż nadto zresą 
niewysokieł . Wyczerpywały się one w 5 
sich prymitywnych „ambicjach“, jak isi 
siadanie przyzwoitego ubrania, butów ł 
nogach, bielizny, krowy, no i konia, jed 


| szukał chłopa uświadomionego politycz- 
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konjunktury i polityki gospodarczej. Tej 
polityki i tej konjunktury chłop nie po- 
trafi pojąć nakształt Klęski elementarnej, 
czy — jak my mówimy — vis major, 
ale doszukuje się winowajców osobowych 
i społecznych. FRozumuje prosto i „po 
chłopsku*, a jego logika -— jak bodaj 
każda lcgika w polityce — prowadzi do | 
wniosków bardzo radykalnych. | 

Pierwszy z nich uderzż "I 
w rząd obecny. 


z Ceylomu i z Chin. 3 
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Szukam i bądę jeszcze 


nie, któryby był oddany przekinaniowo 
rządowi, dotąd go nie znalazłem. Opozycja 
ta ma charakter zacięty, a skryty, i to 
ogromnie utrudnia właściwą agitację wy“ | " 
borczą na wsi. Chłop np. na zebranie rp. | === 
nie przychodzi, a opinję swą wypowiałą |4 

tylko na wiecu, gdzie jest pewnym, że sal uj 
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słyszeć o wzmocnieniu władzy rządowej 
i sama rozmowa na ten temat naraża dziś 
kandydata na podejrzenie, że jest zwolen- 
nikiem rządu. y 

Drugi wniosek chłopskiej logiki zwra- 
ca się przeciw miastom. One to winny, że 
materjały odzieżowe są drogie, że kosa 
kosztuje 8 zł, że za metr siana nie moż- 


to był gospodarz na kilku morgach ziem 


Poza tem chłop nasz uważał za swój obd że buty stają się zbytkiem na wsi. Winny | Sztabu Gener, orz 
wiazek moralny zaoszczędzić swą ciężki kartele, że podrażają cenę, winni urzed- 
praca trochę grosza dla dzieci. Dla tyelniey, że nie (1) nie robią w biurach, win- 
oszczędności poświęcał swe zdrowie i wyfii robotnicy, że pracuja tylko 8 godzin. 
gody, odmawiał sobie wypoczynku, ksia-lzy nie czujecie w tych wnioskach zim- 
jego powiewu idącej z daleka burzy? Czy 
k zdaje wam się, że w takiej atmosfe- 


żek i gazet. 

Obecne przesilenie rolnicze usunęło 
wszelką możliwość zaspakajania tych pry- 
mitywnych potrzeb kulturalnych ra wsi. 
Może tego nie odczuwa zbyt silnie robot- 
nik wiejski lub chłop małorolny, który 
zurabiając przy kolei, w fabryce lub za- 


granica, jak przedtem. tak i teraz maj- | 
duje się na poziomie proletarjackim. Ale | 


chłop éredni, posiadający choćby 8 mor- 
gów, chłop prowadzący jakie takie go- 
spodarstwo, przeżywa prawdziwą rewolu- 
cję społeczną. Gospodarstwo przestało mu 
przynosić dochód, któryby choć w dziesią- 
tej części zaspokoił jego poprzednie, po- 
trzeby; sprzedajac kartofle po 1 zł. na 
ćwierć, kapustę po 2.50 zł. za kopę, siano 
za 8 zł. za metr, widzi z przerażeniem, że 
napróżno jeździ z produktami swemi do 
miasta: za pełne wozy siana czy kapusty 
w żaden sposób nie może kupić na zime 
przyodziewku dła swej rodziny i uzyskać 
pieniędzy na opłatę podatku i asekuracji. 
Sprzedaje krowę i nierogacizne, pozbywa 
sie — rzecz najsmutniejsza — konia i za- 
dłuża się w kasie Stefczyka. Wracam ze 
wsi, gdzie przed wojna było 74 gospoda- 
rzy z parą koni, dziś jest ich tylko 7-miu. 
Kasy Stefczyka są już puste, chłop się za- 
dłuża u żyda, chciałby sprzedać morgę 
gruntu, ale nie znajduje nabywcy, Dziś 
chłopi wcale już nie buduja domów i nie 
wzywają w czasie choroby lekarzy. Skad- 
by się wzięło 100 zł. na lekarza? 

Chłop nasz odczuwa ten stan jakby 
zapadanie się pod nim ziemi. Gdyby go 
spotkał nieurodzaj, zmiósłby tę klęske 
z właściwa mu rezygnacją; jest przecież 
przyzwyczajony do zmienności przyrody. 
“Ale stodoły sa pełne zboża i paszy i przy- 
czyna jego nędzy tkwi nie w Bożym do- 
puście, ale w nieznanych mu tajemnicach 


na dostać 15 łokci materjału na koszulę, 


Wimawajca łatania samochod. m czo af 


Płk. Tatara przygnieciony autem na śmierć. — Por. Zaćwili- 
chowski ma obie nogi złamane. 


W mę ŁA - z e 
M czak 3 (Tel. wł). W piątek o godz. 7.30 ła specjalna komisja władz policyjnych i woj- 
„tym kilometrze od Drobina na szosie: skowych oraz prokurator z Piocka, 


gdańskie, dar zyl : k i 
samochod 9 3. e Straszna katastrofa PRZYCZYNĄ KATASTROFY: ZBYT S7Yore4 


i a ; | 

Mianowić - samochodem wojskowym z War | JAZBA Liar P á 

„szawy do Gdusiadzà jechali na rozprawę są-:| Płock, (PAT). Ranni znajdują,ś e w mest- 
i ulk., szef II. oddziakryamiu Lajja lasla = ODIN o *tóry Ble 


| pa przez grupy umiarkowane, utrzyma- 


ik Stanisław Zaćwi- 
ny M. S. Z. Wsku- 
ow pewnym mo- 
ą kupę kamieni, 
"m ciężarem ja- 
jspieszyli ofia- 
tutek, odwożąc 


lichowski, radca 
tek zbyt szybkiej j 
mencie zarzuciło na 
wywróciło się i przy 
dących. Okoliczni miesz 
rom tragicznego wypadku 
ich na wozach do Drobin. 

„Pułk. Tatara przygniecio został autem 
śmierć. Por. Zaćwilichowski ist ciężka ranny 
i ma obie nogi złamane. Kieror ; 
odniósł ciężkie obrażenia, 

Na miejsce tragicznego wypaa. 


e uczuciowej zrodzić się kiedyś mogą 

yny, o których lepiej nie mówić?... 
Cała rzecz w tem, kto temi uczuciami 
gatywnemi owładnie. Opozycja, kiero- 


sa Zawistowski 


"u wyjecha- 


_Diaczego p. Piłs 


i je w granicach interesu państwowe- 


narodowego. Nie mam tej pewności, 
İf chodzi o lewicę, zwłaszcza, że partje 
lęowe pozbawione zostały teraz do- | 
śriczonych przywódców i spychane są 
w łuację, która ich zmusza do rozpacz- | 


Warszawa, 24. 10. (Tel. wł.). Marszałek Fi. 
sudski ogłosił nowy wywiad za prośrednietwej 
red. „Gazety Polskiej“ p. Miedzińskiego. Wy- 


lit obrony. Atmosfera dla skrajnego ra- [wiad ten dotyczy kwestji dlaczego p. premjer | 


zdecydował się kandydować do Sejmu. Premjer 
i | Piłsudski oświadcza, że w ostatnim Sejmie 

| którzy liczą tylko na nowe pance- , zmieniły się warunki, mianowicie wystąpił prze- 
rze tarcze policji, moga bagatelizować ; dewszystkiem Kl. B. B., następnie Klub ten 
dokyjacy sie na wsi przełom. Ale dzia- | zrobił jedno posunięcie o ogromnej doniosło- 


lacz AS: ; . | ści, mianowicie zrzekł się nietykalności posel- 
jdowy mutkiem załamie TĘCE, | skiej. Sam marsz. Piłsudski, gdy był faktycz- 


gdyż jeden widzi dobrze spustoszenia | 
"Aa A o E hi ze jnym dyktatorem zwołał pierwszy Sejm. Sejm 
morą i społeczne, jakie czyni w duszy 


ten hył najohydniejszym. Dalej wspomina, że 
chłofej beznadziejny dzień dzisiejszy. 
| Jan Matyasik, 


dylizmu staje się coraz korzystniejszszą. 


INIEWAŻNIENIE LISTY 19 

WZNAŃSKIEM I NA POMORZU. 

Wawa 24. 10. (Tel. wł). W Ostrowiu 
Wielkokkim i Toruniu unieważniono listy 
Katolicy Bloku Ludowego nr, 19 z powe tek w południe miejscowość Lubawa na Po- 
dów lotnych. 

DR. FHEN DYREKTOREM DEPART. 

,. MORSKIEGO, 

Warsa, 24. 10. (Tel. wł). Dyrektorem 
departaną morskiego w min. przemysłu i 
handlu z4 mianowany dr. Feliks Hilehen. 

t RR — 

HavrejąT), Parowiec  transatlantycki, 
wiozący (gta i Bellonte'a przybył tu wczo- 
raj o godjej w nocy, O godz. 7-mej rano 
lotnicy fuscy przyjęli szereg oficjalnych 
przedstawij świata lotniczego oraz prasę. 
Na pokładholownika lotnicy odpłynęli do 
jednej z mhwości nadbrzeżnych, której na- 
|zwa trzymąest w tajemnicy. Uroczystości 
oficjalne rotną się o godz. 16-tej. 


Przybyła tam bowiem siostra właściciela | 
hotelu p. Kowalskiego 40-letnia śpiewaczka | 
Klementyna Kowalska. W południe udala | 
się ona do kościoła farnego na nabożeństwo, 
a gdy w jakiś czas później kościelny prze- 
chodził przez nawę główną, znalazł ją ni 
drzwi świątyni, leżącą w kałuży krwi z dwo- | 
ma ranami na głowie zadanemi sztyletem; 
z tyłu. Ofiara tego zbrodniczego czynu dogo- | 
rywała. Morderca zbiegł. Kościół opieczęto- | 


no do kościoła św. Barbary. 


MORDERSTWEM. 
Łódź, (PAT). Ze Słupcy donoszą, że wykry- 


ma za sobą wypadki majowe, na które zdecy: I brańcy. 


Ponura zbrodnia na 


Nieznany morderca zasztyjetował kobietę w kościełe, 


Warszawa, 24. +0. (Tel. wł.). We czwar-]to tam potworną zbrodni 
‘wien czlowiek. Człowiek 
: stała się widownią ponurej zbrodni. | 


wano, a Najświętszy Sakrament przeniesio- w czasie której towarzysz sołtysa uderzeni 
deski ubkezwładnił Nowaka, który osvnał się m 


SPRZECZKA 0 MAJĄTEK ZAKOŃCZONA ziemię, a wówczas soltys olbrzymim kamieniem 
rozbił Nowakowi głowę. 


Kiowa ER r 
i dow Jam Talaq 

nimi opiekuje. Stan por. Zaćwilichowskiego jest 
ciężki, Zwłoki ppłk. Jana Tatarv złożone zo- 
! staly w remizie strażackiej w Drobinie, do czasu 
| przybycia władz. Na wiadomość o wypadku wy 
|jechali z Plocka prokurator sądu okręgowego 
Płeuhy. starosta płocki Godlewski i dowódca 
.B p. płk. Robakiewiez. Przyczyną katastrofy 
| prawdopodobnie zbyt szybka jazda i mgła, 
| ZAĆWILICHOWSKI ZMARŁ. 
| Warszawa, 24, 10. (Tel. wł). O godz. 
|6.30 przewieziony do szpitala Ujazdowskie- 
e por. Zaćwilichowski zmatł. 


udski kandyduje? 


Nowy wywiad. 


paści. Po wypadkach majowych zawiódł nadzie- 

„je cezarystyczno-rewolucyjne, gdyż skierował 
„ieg wypadków na płaszczyznę czystego lega- 
lizmu. „Ja zarówno jak i wszyscy, którzy Ści- 
śle ze mną współpracują — mówi dalej p. pre- 
mjer przegrać przy obecnych wyborach nie je- 
steśmy w stanie, to znaczy nie jest możliwem 
przypiiSzczenie, żeny sejmowładztwo, czy po- 
słowładztyo mogło zwyciężyć”. Wkońcu oświad 
cza marsz. Piłsudski, że skłonił P. Prezydenta 
Rzplitej do nowych wytorów, bo jest przekona- 
ny, że wyborczy są dalekc lepsi, aniżeli ich wy- 
A 


Jye. się, gdyż Polska stała nad brzegiem prze- 


Romorzu. 


o której duniósł pe- 
jw, podbiegłszy do 
autobusu. jadącego w stronę, Słupcy, zawiado- 
mił pasażerów autobusu, że nilędalzko na szosie 
leży ofiara morderstwa, a sprawcy zbrodni nucie 
kają wozem. Jadący autobusem Mispekter poli- 
cji państwowej Brożyński i komen Mint powiato- 
wy Fichna, udali się na miejsce zb*:ydni, gdzie 
znaleźli dogorywającą ofiarę morderathpa, Spraw 
ców zbrodni dopędzono i ujeto. Z prąeprowa- 
dzenego dochodzenia wynika, że międzęg hi- 
tym Józefem Nowakiem, a sołtysem Te 
skim wynikła na tle majątkowym spr 
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Cena egz. 25 gr. 
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© czem pisza inmi?... 


Patrzyć na ducha partji nie na 
“ pojedyncze osoby. 


Książę Witold Czartoryski, b. senator, 
słuszną robi uwagę w artykule, pomiesz- 
ezonym przez „Kurjer Poznański, że w momencie „likwidowania dyktatury". 

„Przy dzisiejszej ordynacji wyborczej Likwidatorom z woli królewskici jest „jen. 
ważniejszem jest pytanie, na jaką głosować Berenguer, premier hiszpański od wół 
stę, jacy ludzie z całego kraju są zgla”| próbuje „lkwidować” dyktaturę, rzyt wróci 
szam na daną listę, aniżeli jacy ludzie | do ustroju opartego v demokrację parlamentar- 
w moim okręgu są na pierwszem miejscu. | ny. Taki jest bowiem. o sanatorzy w Polsce, ko- 
Jeden człowiek bowiem, choćby Osobiście |pjee niendałej Gyktatury... - 

miał wielkie zalety, jeżeli jest w grupie, Jen. Berengucr natralia jednak va auże tru- 


| 


7 


Trudność zlikwidowania 
Me pisaliśny nie ©taimo stosunkach 
w Hiszpanji. Tylko w dziale tclegran:ów peda-' 
waliśny krótkie wiadomości z tego kra, Kktó- 
ry o: pół roku wystawiony jest aa w:zelkie 
nieżliweści rnehów i przemian zwyczajnych 


u 


` 


+ 
v 


" ictwie, którego zasady mi nie tra- |qności. Chodzi ajpierw, z kim przeprowa- af RE Tt 
wi sromictwie, khorego y dności, Chodzi o to najpierw, z kim pi SEN DWA” | zwolenników rerubliki. Jest to Ma dypastji nie- 


fiają do przekonania, „będzie musiał iŚĆ |gząć likwidację, na kim sią oprzeć? 

w parlamencie za śwa grupą, będzie zbia- Lewica hiszpańska (socjabści 1 republiv anie) 
rowo głosował w mojem zrozumieniu szko- nigdy nie była  czynuikiem państ wos a-1wor- 
Głiwie, ujemnie. Dlatego wyborca musi S0-|czym. Pozostają konserwatyści i uterali. Z nimi 
bie zdać sprawą z tego, które stronnittwo: | teraz układa się promjer. 

która lista daje wedle jego sumienia, we- W obozie konserwatywnym ujawniaja się 
de starannie zasiągnietych informacyj naj- | gwie tendencje. Jedna. reprezentuje „Unja me 
więcej gwarancji, że to, 00 uważa dla. Swej | parchistyczna”, zorganizowana przez przyjaciół 
ojoryzny za najważniejsze, za istotne, jest|h, dyktatora jen. Primo de Rivera, a kierawa- 
wyraźnie wysunięte w programie, w pod- |ną przez p. Cierva. Druga skupia przeciwników 
stawach, na któro się jasno i wyraźniejy, dyktatora. Obydwa kierunki iaczy dażnaść 
dane stronnictwo zgodziło i którcto tezy |do przywrócenia konstytucji z r. 1676. zawiesza 
są głośno przez wszystk E 


ich członków jed nej w okresie dyktatury; rozdzieia ich jednak 
nolicie, w zwartym szeregu, WYZNAWANE . | stosunek do b. dyktatora. Towarzystwo z jego 
przyjaciółmi jest kompromitujące. 

Oportunizm konserwatystów. Niema zgody także -w obozie ńberainym. | 
Odpowiadając p. Rostworowskiemu po-|tu są dwa sprzeczne kierunki... W lee kr. 

Gwięca Pp. Koskowski w „Kurjerze War-|rozmawiał kró! Alfons XII. w, Paryżu z wo- 
szawskim* parę uwag taktyce konserwa- | dzem Hberatów, ks. Alhą i dla pozyskania lihe- 
tystów. 

„Cała tajemnica — pisze — wytrwa- SE 
łości konserwatyzmu sanacyjnego polega 
na tem, że jest on ślepy, że nie chce wi- 
dzieć i słyszeć, że się obawia własnego 
cienia. Poza rzadkiemi, raczej incydental- 

' nemi, ale bądź co bądź godnemi zaznacze 
nia przykładami pewnej odwagi cywilnej 
w Krakowie, naogół kierunek ten zna tyl | twarz Sanacji dobrotliwą, prawamyślną. 
ko jedną zasadę: bezwzględnej aprobaty. | pobożniejszą. Nagle ta twarz przybiera 
Przeto napróżno pytałoby się go 0 treść | groźną. „Ponieważ pomem jest, że Rząđ che 
pożądanej przezeń reformy ustrojowej, jak | ony pozostałby przy władzy nawet wbr Y 
napróżno  oczekiwaliśmy jego jednolitej | woli większości parlamentu, przeto jest w in- 
opiji w sprawie bądź czystości i wolności|teresie katolików nie występować urzę- 
wyborów, bądź budżetu 3-miljardowego, | ciw regime'owi, którego nie hyliky w neno- 
bądź Najwyższej Izby Kontroli. Jeszcze | ści obalić". To już jest bardziej zrozumiłe. Nie 
nigdy oportunizm nie doszedł do granic | należy kłaść głowy pod topór: K=toli cy 
tak dalekich, że już traci kontakt z najna- | zrobią dobry interes poddając się pouktecj Si 
uncajniejszą . rzeczywistością”. la, nawet sile skłóconej z prawem. „le czy wyj- 

i i brze katoligyzm? 

l ne liċ anarchję b Nel ty 20 nany „że. tak. „Wiszą 

„Trzeba powańć anarchję. (rdy to się| uad nami wprawdzie póważno niehenpiecaen- 
Stanie n wwmosferzew weni i olidi stwa: zerwanie konkgjjjąta, 7Peanic wojny 
i bezpieczeństwa rozmawiać hędziemy w | religijnej ze wszyst „„sekwencjami, jak 
spokoju, Jzeczowo o wszystkich zagadnie- | odebranie duchowej pływu na wycho- 
niach dnia dzisiejszego i jutrzejszego”. wanie (szkoły å zniesienie uposażenia. 
Któż to tak pisze? „Gazeta Warszaw- duchownych, enie bez odszkodywa 

ska“, „Głos Real) Nie! Pisze to —|nia dóbr „ma 
— — centralny organ sanacji x stąpiłoby cb . 
Polska"... Doskonale! Więc Re e Bd” nek: szego Marszałka poskramia 
do „powalenia anarchii"! : to zie moce, i skr amiła 12 senatorów z B. 
TZ B., jak nałożył! unsztuk BBS-owcom. jak ka- 

Lęk przed sędziami I zała panu Słaisławowi Nowakowi ogłosić, że 

„Polska Zachodnia” pisze: 


4x 


zie zwycięstwa Centrolc- 


„ występować przeciw Kościołowi. 


nie zamierza 3yć e à 
my więcej, gdyby mie to, że „Sz 


; i Osiągmęlihy 
OE EE, FW desa reg AN z pośród duchowieństwa zajmował 


jedmo: ci, co kierują obecnie nawą państwo- 
wą, w pełnem poczuciu odpowiedzialności 
za swoje czyny, w dumnem poczuciu dobra 
pełnionej służby państwu i jego przyszło- 
ści, nie uchylają się od sądu, jakim będą 
nadchodzące wybory. Szereg urzędujących 
ministrów i podsekretarzy stanu pragnie 
mawiązać bezpośrednią, styczność Z Szero- 
kiemi masami wyborców — i z ich us" 
otrzymać votum zaufania z»  przeszłeŚć 

i zachętę do dałszej pracy”. 

„Nie uchylają się od sądu...*. Wolne 
żarty! Więc te bojówki Ssanacyjne, ten 
Brześć i inne metody wyborcze sanacji 
mają być dowodem, że pn. Świtatscy i je- 
go koledzy czekaja ua „sad“ społoczeń- 
stwa? To nie jest czekanie na „Sad“, ale 
terrorvzowanie „sędziów* i lęk przed. 


nimi! | 
Wybory jawne są „nieważne. P. Mackiewicz wykorzystał list paster- 
Pos DE z ski Ks. Bisk. Eukomskiego do ataków na 
A Omawiając dążność bł BĘ SANA” |NpR. į „Piasta“, że ida z wrogami Kościo- 
jeji do zmiany tajnych, yybórów pa Jawne |ia w Centrolewie. Nie chce jednak wie- 
oświadcza „Qazeta warszawska , że dzieć, że osobny ustęp lego listu, który 


wóboe ju stanowisko nieżyczliwe lub Wy- 
eramate Nasz silny Rząd musi się jednak 
iczyc 7 walu swymi. podwładnymi, zwłaszcza 
prze Incjonalnymi działaczami, nieżyczliwymi 
Ka*iołowi; rząd życzliwy. umie jednak nagra. 
4.26 posłusznych — i karać opornych. Co, gdy- 
by tak popuścił cugli 27 senatorom 7 PrE. 
lub poprowadził rozmowy © konkurencji ko- 
ścielnej w sensie mniej przyjemnym? Jest. da 
stracenia dużo, a skoro wiemy jak nikla mnie|- 


wyborów i podlega karom. przewidzianym 
w rozporządzeniu Prezydenta. Rzeczypaspo- 
litej z dnia 12 września b. r- Jeśli przekra- 
'ezajacym to prawo jest urzednik państwo- 
wy, stanowi to okoliczność obciążajaca”. 


Wrogowie Kościoła w B. B. 


rza 


„Błos, oddany 2/naruszeniem któr zokol- przyłoczyliśmy, zwraca się pośrednio 
wiek z przymioydików (równe. tajne, bez- przeciw listom BB.„ na klóryeh Tiguruja 
pośrednie, poyszechne í proporcjonalne innowiercy i apostaci... „Robotnik“ przy- 


głosowanie). et niewany. FPadahnie jak 
nie walno /złosować przez peinomocnika 
(bezpośredy/tość), jak nie wolno oddać wię- 
cej niż jøden głos (równość), jak nie wol- 
no głosłbwac inaczej jak na numer (pro- 
porcjogialność), tak nie wolno również gło- 
sowajć jawnie (tajność). Wolno się wstrzy- 
! od głosowania, ale kto zdecydował 
stanąć do urny wyhorczej, ten musi 
oddać głos z zachowaniem wszystkich wa- 
runków Konstytucji. Inaczej głos jego jest 


pomina p. Mackiewiezowi, że np. na iod, 
nej z nim liście BB. kandyduje p. Holów- 
ko, bardzo złe mający stosunki z katoli- 
cyzmem. 
| „Wszak — pisze „Robotnik* — p. Ta- 
deusz Hotáwko nie tak znowu dawno na- 
leżał do działaczy Kościoła Narodowego. 
Wszak najbliższy sojusznik polityczny BB.. 

p. Jan Stapiński, jest czymś w rodzaj: 
„arcybiskupa“ Kościoła Narodowego. Wszak 

w sławetnem a starożytnem mieście Pło- 


nieważny”. cku klasztor marjawicki stanowi poprostu 
Z przepisów zaś ordynacji wyborczej „biuro wyborcze“ BB. a ks. arcybiskup 
wynika, że Kowalski zapewnia publicznie swoje nie- 


szczęsne owieczki, że akuratnic BB. skoń- 


„kto w agitacji występuje przeciw tajno- i 
czy z wplywem Rzymu na lud polski”. 


ści, ten dopuszcza się naruszenia czystości 


„GŁOS NARODU* d. 26-go października 1930. 


iki“ znajduje coraz większy oddźw.ęk w ma- 


| 


| e 

Lancet, noz 
RZECZ O OBOWIĄZKACH KATOLIKÓW WOBEC WYBOKÓW. 

r. Dotychczas ukazywano nam w „Tezach” | 


Coraz l 
postać, CJE 


W. Ale to wszystko na- | 


Nr. 28 


a 


składki”, chwalić Brześć i pluskwy 


. r LD) A browolne 

SZÓAI5 16) y Ó Ury. i goleni! głów, i cudowne w twierdzy nawra- 
ż canie slów — a chwalić to wszystko jednym 
rałów podobno zgodził się na uaste ujący pro- tchergf w imią katolicyzmu! Tò byłaby rzecz 


gram: rewizja konstytucji w ducha zmniejsze- rudna. Nie każdy tak się wydozkonalł 
nia praw korony. wytoczenie procesu są lowegun | w/ olityce, jak autor Tez. aby obronę Katolicy- 
za nadużycia w okresie dyktatury i reformy | dmih — rzekomo obcego naszym  nacjonśli- 
demckratyczne, To jednak nie zjeńsoczyło libe- Vstm __ prowadzić kzsztem najprostszych za- 
rałów. Jeden z ieaderów fary: Villanueva saN, chrześcijańskich. kosztem elementarnej 
rzucił basio „konstytuaniy” z tem. że dopiero; spratwiedłiwości i ludzkości. Ksiądz. któryby 


raku. [jia kewstytuanta zadecyduje o pozy Zły ustroy stangi wy kampanji w jednym rzędzie z rządo- 
ju państwa, nie wykluczając nawet reputdiki. wą hjeną wyborczą, z Lojówkarzem i sepie- 


giem. zadałby swej godności. i powadze mo- 
ralnej kleru takie cicsy, jakich we zada żaden 
socjalista ani wyzwoleniee, Dotychczas odpie- 
ruo się napaści pewnych radykałów na naszą 
hierarchję kościelną przypominanicm szczytnej 
roli. jaka c'rystianizm odegrali w walce o wy- 
gwotenie czpywicka j obywatela, i tej którą ka- 
plan polski knojmial w czasach ucisku. Czy ma- 
my grzeba | te tradycje. przecież rozpoezeto 
rejestracje łóbr kościelnych i zaczęto omawiać 
zasady „kihkurencji 2 
| zdaj? Bylahyko rachuba nad wszelki wyraz nę- 
UiepownaŚĆ., Uzna i krótkowzruczna. Bo osti ni 
jie Y meS ótkowzroczna. Bo ostatecznie trze- 
|że jen. Berenguer chee Wybory olbyc w dniu | fa „ałayźdsenikco dale „Ape 
Jn peene A W AE u patrzedw nieco dalszą przyszłość. a nietyl- 
21 grudnia. Nie możn; jednak na te; wiadomo- | p , ddloćća 3 toi iR 
A ; a. wa. | ko na odegiość jednego miesiąca. Przyjdzie 
sei pałegać. bo krát dotąd nie dat swajego pór | kiedys tel ma ci Sanacja ujrzy śi 
ogilć. w kiedyś te! moment, kiedy Sanacja ujrzy się 
zwólenia: Wygejc HE rwzk | wataliwóm. , Dy gorotaj Hkrewnó pierwiastki. kier. pei 
PEGI ABA też s sierotą. rewne pierwiastki. kierowane talc- 
chciał ryzykówać wybory przed ziednoczeniem | mpieza réa, spłyna w A „a 
ya AA a NEE SA ,|Mniczą rea, spłyna wtedy do wspólnego taży- 
E żę , a $ PE), a 4 , 4 
obozu konserwaty z 4 Gl wał ochronny który wówczas 
Sytuacja Hiszpanji winna działać ochładza. | ochroni folskę i Kościół przed wezhraną rze- 
sanację. Łatwo jest wywrńrić jka. Czyko zbuduje napredee z apalitycznego 
jeśli się ma siły. Ate zest trudno materja ks. Janusz RadziwĄł, Inb br. Zdzi- 
kiedy się dyktatura załamie. slaw Trnawski dziś współpracujący 2 rządem 
w. Z. mad kaszeniem tej nprawiev sejm gej. która 
iak wiać z jej rłlesowań. dotad broni w Pol- 
sce nczydku prawnego. srołeczneeo -— i po- 
rząńk: relirijno"moralnogo w luszach pol- 
skich Czy pod wychowawcza różdżką Sanacji 
tworz się n nas z tych różnych wywiadów. 
'dekrów. aresztów. fundnszów i plakatów wy- 
boreh jakiś system. jakiś arsenał} hroni. któ- 


Inni nie idą tak daleko. P. ssovio Gallardo 
żąda tylko abdykacji Alfona XT. sa rzecz kse 
Asturji. : ące 
W obozie Jiieralnym nic brak ‘ak widać. 


eil 


bezpieczenstwo tem wieksze, że Mme „republi- 


Isach, a ostaloj manifestacje repuiyikańskie zA- 
jniosty je nawet do spokojnych y wsi hiszpań- 
' skich, f / 


> =- 


: A - 
w kolach decyuujących wahanie 


Jost wię: 
, Pojawia SiE prasie wia łomość. 


ska. 


jąco na 'nasza 
pewien ustrój, 
wrócić do niego, 


i topór. 


grOŚć , stanowili w B. B. katoliey kon- rybjmożna bez obrazy nek, i prawdy nazwać 
„crwatyści EKOTA WycZUWAMYU teudexn- | katjekim? Apres nous le De!uce. 
, T k 
„szeregu sób i urzędników” nalz- „atolicyzm żywy. oparty o sumienia ludzie 


żacych do sanacyjnej lewicy, skoro hodurow-| kie przetrwa zwycięsko te ataki z zewnatrz, 
cy «i marjawici nie dają się _ prześcignąć jaFby mogły nastąpić z lewej strony Sejmu 
w nwiełbienin dla Sanacji. to tylko ezłowi'k| wfazie kleski Marsz. Piłsndskiegn. Katolicyzm 
bardzo niedomyślny nie zrozumie, dlaczego du-|uhowany. iak każda „wiara martwa hez czy- 
chowieństwo powinno iść na rękę rządowi. "o dama szkód niepowetowanych, isżeli 
Pod jakim wzelędem. w ' jakim ' kierunku? |6 dalej upodlać będzie to regnum sine W- 
W  kierumku  urządowienia « chrześcijańskiej | itia. Í D | 
i znpełnego zniszczenia Narodowej Demokracji. || Antytczy nasze są oczywiste 

Oto jest cena, za którą przy rokowaniach | 1-0 Obowiązkiem - Polaka Śatatiku_« jest 
o wykonanie Konkordatu dużo da sie osiągnąć. jrsalić w postępowaniu Sanaseji ta, co się'zga- 
Taki wniosek ma sohie wysnuć zarówno Świe-lza nietylko z drbram Kaściola i Ojezszny. 
oki katolik. jak i jego duszpasterz z końcowejlle także z etyką katolicka w życiu publicz 
tezy pośrednika-doradcy. hem: granié, chocby ped grozą reptósyj 10, eo 

Sprawa, trzeba przyznać, jest denkatnapię z niemi nie zgadza. | j 
Chodzi o wielkie rzeczy, zarówno Made oi 2-0 Obowiązkiem katolika wyborcy „popie. 
lia, jak imponderabilia. Gdyby w gre wchodz ra czynnie te organizacja polityczu -które 
ly tylko te pierwsze, np. dobra „martwej rękj w całości dotail stały na straży praw Kkaśriąła. 
lub środki podtrzymania i restauracji kościja nie te, które, choćby były najsilniej ze „zale- 
łów. możnaby sobie odpowiedzieć tak. jak o dwia toleruja Kościół i Be i pozwala 
powiada powien gatunek konserwatystów: 7 ja poszezsgólnym swym czienkom  %vstąpn- 
zakonserwować swój majątek. wiec ide z r|| wać ad czasu da czasu w joga obranie 
dem. Ale tu ehodzi » misję Rościola w świę 
chrześcijańskim, o rząd nad d uszaj 


C 


r 


, Władysław Keonopezyński, Prof. Un. 


Z jednej stromy władza kościelne nie nogą | Za c | 
wokować władzy świeckiej. z ūrugiej nib j a. 

dobna odmówić księżom prawa do patrzenia 0; ś d E i k t p | Ki 
różne sprawy 7 obywatelskiego stanowa: (BIEG W, 0 DIS ana U 0IS l 
Jeżeli dobry pasterz więcej się cieszy z ou- K. A.P. oglasza list Ojca św. 7 dnia 18450 


kamia jednej zbłąkanej owieozki, niż z pofa- |wrzeżnia b. r. do Episkopatu Polsk w odpo- 
nia calego stada. to któryż pasterz dla pjfa: |wiedzi na Jego wspólny list po zakończeniu: I 
nia tej odzyskanej owcy odhiega stada 74- |Kangresu Narodewego kucharystycznego w Pe 
traca je w pustyni? 3 znańiu... Ojciec św. pisze, że nie Giri wiło (Ga 
Ks. Kardynał Hlond wieaział dabrzella- [zapewnienie Ks Ks. Piskupów c w=paniałyjm 
czego na Kongresie Encharystreznym jP9- |przehiegu Kongrosu. „Już howiajn dzenie j põ 
znanin mówił. iż ma zaufanie do togdądu |wielekroć — zwłaszcza gdyśmy -— pisze — pf 
(jeżełi powiedział to w rzeczy samej). |ufa- |śród was przebywali As doświadczył śwy tyeh 
nie“ jest wyrazem zachęty. ale nie zna od- |najhardziej szlachetnych uczuć i czej, jakie ży- 
dania się na łaskę lub niełaskę. Zautach ZA- 


S. 


i wią ku Nam najukochańsi Nam synowie Pol- 
chęty nie odmawiał ks. prymas nigdrynnt |ski. I to właśnie jest lą przyczyną. dlaczego 
kom katolicko-nardowym w Polsce. P ant |ohaopólnie z Wami się radujemy * wspólnie wy 
dawniej im, ani teraz Sanacji nie myślbstar- |powiadając Boga najwyższe ucznia wdzięczne 


czać atutów wyborczych. a już naj my- |ści, rościmy siąd nadzieję. że ten powszechny 
zapał przy łasce Rożej przyczyni =.e da coraz 


álat o tom, żeby do izh | prawodawch na 
miejsce narodewców i Pat hrat większego wzrostu i pomnożenia polcżneści Í 
kratów forytować mp. Bobrowskieli. ertów. |pómyślności Waszego Narodu“. 
Perzyńskieh, Mcondelszohnów - Takipmyste Następnie przechodzi (jciee św do przedmio- 
| mara sie legnąć w glowie pośrednaAsra jtn obrad ostatnich krnferoneyj Ks. u Biskn 
ALEZ. „Ale nie w umssłach ońnowjialnych pów. yi | 5 
9 EO? koźrielnych. | Mamy na myśli — pisze — wsziechświato- 
„Najprostszy rozsądrun każe w A wy Kongres Eucharystyczny, który ma się od- 
się wamolnienia. Ten uśmiech. któ Sunacii |być uroczyście w przyszłości w kraju Waszym. 
darze dziś chwilami duchawieństy ta iest |Zhęteczną zupełnie byloby rzeczą. l vśmv zatrzy 
maksimum. a nie minimum łaski. Y zniknie |mywali się nad wyjaśnia niem szezegńinaj korzy 
iz Wieza Polski Endoeja z Chaly a rząd|ści powziętego przez “Was zamiaru, Wam = 
straci wszelki nowód da liczenia © ahezam |pawturzamy, — którzy dotrze wwen z jak 
katol. Wyrwyższr pn. Okuliczów owaków wielkiem staraniem i troskliwością neilon. 
| pmiży RadziwiHów i Patockich. uż terazjmy wszędzie popierać wszolkie zawody poho- 
noniżył przy ukladaniu list t. zw.'ieły kon-|żności i miłości ku Najświętszemu oramonto- 
sermatyvwne. tudzież katolieko-lu wi Ołtarza. A ponieważ Ojezyzna Wasza naj- 
Z tym wzelelam palitrcznadulecyinym bardziej wyróżnia sie wspaniała chwale, | wiel- 
łączy się inny polityczno-moraj Poparcie |kiemi pomnikami wiary chrześciiań- Kieg adno- 
rzadn ma być obowiazkiem kaów. Jakie |szącemi sie zwiaszeza dn ezcj Najświętszej 
ponarcie? Oczywiście skutecznelcz zastrze. |Eucharystji, llatego właśnie golia się Nam 
żeń. Trzeba chwalić wszystkie władzy. wydaje. by znowu wspaniałym iryumfem urz- 
ganić akty apozycji. Chwalić Motrawstwo | czoną być mogła Bo czegóż m 4. nie der 
į grosza nublicznego na wyborjtror strze |konać wiara katolicka w duszach Polaków? 
Fleekie gwałty. chwalić wywiaj kaonFskaty|Nietylko przeto ten projekt zeadz” se z woją 
i zakazy, chwalić urzędnicze frafy i „do. Naszą, owszem, pożądaną byłoby dia Nas rze- 


7 


s 


| 


om, by taki wszechówiatofy Kongres Eucha- 
rystyczny był u Was urog pźcie obchodzony. 
Spodziewamy się. że ten cAJJ Jek} jeszcze po- 
zostaje, troskliwie zużyjecie W tyle na szcze 
góły samego przygotowania kresu, ile na 
te sprawy, i to w poorzumienijjin ci naro- 
dami, by wykonanie go szczęślirijjjj poyślnie 


agi (de- 
*olaki), 

ściel- 
ró- 
kl 


padło. 

Pomiędzy kwestjami niepośledn 
batowanych przez Ks, Ks. Biskup 
była ta, która odnosi się do karroś 
nej, do ustaw i zwyczajów, parujący 
żnych dzielnicach RZECE A 
głych przedtem każda inf.nu zaborowi 
dowi, a to w tym celu, br te nierówności 
gładzić i uporządkować yy miarę możnrści. 
nieważ sprawa ta bardzo) 102e e przyczyn 
da nowego pomyślnego wźynstu. przedewszyst 
kiem duchowego. ukocharfero Nar sdn Polskie: 


go. fodnem jest zaprawdę, abyście w nią usiło- |: 


wania Wasza i starania troskliwe włożyli. 
Boga tymczasem usilnie hłacamy. ls usiła- 
wamom Waszym i licznym ‘pundon. «tórym hez- 
ustannie dla zbawienia dus: 
warzyszyła i wspierała je p Hacoslawień- 
stwa Bożego. Etćrego ta hłcposławieństwa wy- 
razem i zapowiedzią, a Naszj ajcowskioj życz- 
liwości świadestwom niech lądzie to hługosła- 
wieństwo, któro Wam, Ukochzhi Tynowia i Oz'i 
godni Bracia. i trzodom Waszym i eatemu Na- 
rodawi polskiemu z całego seta udzielamy“. 


oc 
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Ka zicmiaeck Pempmitež. 
mear r A e DO" 


Antyreligiine wystąpienia profesora 
Uniwersytetu Warszawskiego, 


Jeden z czołowych przywódców i ezłonek 
zarządu Związku t zw. wolnomyślicieli, p. Ta- 
deusz Kotarbiński prof. Uniwersztutu Warszaw 
skiego. przenićsł ostatnio swą awtację w mury 
mmiwersytetu w sposób. nie licujązy z powagą 
nauczyciela wyższej uczelni. 

P. Kotarbiński jest jednym z wydawców pi- 
ema ateuszowskiego p. t. Racjonalista“. Otóż 
w Nrze 1-szym tego pisma w artykule p. t. 
.„Przywary wyznaniowe Almae Matrie? p, Ko- 
tarhiński wystepuje przeciwko zawieszenu krzy 
ża w auli Uniwersytetu, przeciwko urządzaniu 
nabożeństwa na otwarcie roku axacemickiego, 
jak również w srosóh niewybrednv wystepuje 
przeciwko swym kolagam-nrofesorem. oraz stu- 
dehtom. którzy nie podzielają ateuszuw kich 
poglądów p. Kotarbińskiego. Mało tego. p. Ko- 
tarbiński pozwala sobie na bluźnierstwa I zohy- 
dzanie dogmatów wiary chrześcijaskiej na wżór 
bezhażników mo kiewskich. . 

Niepoważne wystąpienia p. Kotarsińskiego 
obniżają powacę wyższej uczelni. wprowadzają. 
zarzewię walki religijnej do murów un wersy- 
teckich. nie wytwarzają atmosfery zsndnego 
pożycia i spokoinej pracy naukowej. To też 
mładzież akademicka już wystąpiła z prote- 
stem przeciwko bezbożniczej działalności p. Ko- 
tarbeń skiego. 

Ponieważ wystapienia antyrelicijne p. Ta- 
densza Kotarhińskiego wyrządzają szkodę m- 
czelni. jego osobą zatem winny się zająć Senat 
akademicki i Min. W. F.1O. P (KAPS. 


Defraudanci w magistracie Warszawy. 


Przed sądem okr. w Warszawie stanęli ome- 
gdaj trzej urzędnicy warszawskiego magistratu: 
W. Tarnowski, L. Staniak i A. Wścieklica. któ- 
rzy popełnili szereg fałszerstw i sprzeniewierzeń 
większych sum pieniężnych. Oskarżeni posłu- 
gując sie fałszywemi czekami zdefraudowzji 
kilkadziesiąt tysięcy zł. na szkodę wydziału 
technicznego magistratu stołecznego i przegrajj 
je na wyścigach. Defraudanci przyznali się dn 
winy, poczem sąd wydał wyrok, skazując Sta. 
niaka na 3 lata. a Tarnowskiego na 2 lata wię: 
zienia. Wścieklicę uniewinniono. 


Zwłoki $. p. K. Bartnsrawicza spaczęły 
na cmentarzu >  /zrszawie. 


Ostatnią wolą zmarłego w Krakowie znako- 
mitego pisarza K. Bartoszewicza było, aby 
zwłoki jego przewieziono z Krakowa i pocho- 
wano na cmentarzu powaązkowskim w Warsza- 
wie. obok ojca jego Ś. p. Juljana. 

Życzeniu temu stało się zadość i oto one 
gdaj po adprawieniu nabożeństwa żałolnego za 
duszę zmarłego pisarza w kościele św. Krzyża, 
trumnę z dotzesnemi szczątkami przewieziono 
z dworca kolej. na Powazki i złożono do grobm 
rodziny Bartoszewiczów. W żałobnej uroczysto- 
ści wzięła udział najbliższa rodzina i Szczupłe 
grono przyjaciół pisarza. 


:g:——— 
KŁUSOWNICY ZASTRZELILI ŁOSIA. 


Władze bezpieczeństwa powiatu wileńsko- 
trockiego aresztowały dwóch braci Urbalisów, 
tmudniacych się zawodowo kłusownictwem, któ- 
rzy. wbrew przepisom o ochronie wymierające- 
go w naszych lasach łosia, upolowali jedno 
tych rzadkich zwierząt. Kłusowników odda- 
no w ręce prokuratora. 


poa 


4 


mimi: $ am 


oddawacie się. to- |+ 


„GŁOS NARODU" d. 26-go października 1930. 


260 ofiar katastrofy pod Akwizgranem 


Na terenach największej w dziejach Europy 
katastrofie górniczej, matki i żuay 
wciąż jeszcze budynki biurowe kopalni w Ale- 
dorfie, spodziewając się, że może zaginieni w cze 
luściach kopalni robotnicy zostazą wydobyci 
żywi. Liczba 260 ofiar, które dotychczas zo- 


jstały wydobyte na powierzchnię ziemi, nie jest 


jeszcze ostateczna. Prawdopodobnie nigdy nie 
dowiemy się o rzeczywistej ilości oflsr, gdyż 
część ich bądź to podczas eksplozji została ro- 


-| zerwana. tak, że ślad po niej zag.nął. bądź też 


część dostała -ię do szybu .Sumpo"”. którego 

powodu głęb:rkości nie można było dokladnie 

adać, 

! drewnianym budynku Kopalni Anna I, 

zono kostnicę. ozdobiwszy ją kwiatami i 

pokrywszy czarnem suknem 

icy tej umieszczono przeszła 250 
trumien, 

ie zwłoki są dotychczas rozrozna- 

) wiadomo o kogo chodzi. Reszta 

li nie rozpoznana i rodziny za- 


świata. 
h kesi całe wsie. 


dosłownie całe wsie, 
Feng-Szen-Hsien i 
pe p.owincje. Czy- 
są tak straszne, 
staje przy Życiu 
może, ucieka 
lamy niema 
1 możnaby 
y. 


Z emi 
Dżuma w 


Dżuma w Chirac 
Wyhuchła ona w pr 
rozszerzyla się szybk 
nieno przez nią spusto' 
że w niektórych powatac 
zaledwie kilka osób. Kto 
przed zarazą. Na całym f 
dotąd ani jednego szpitala. í 
powiedzieć. że jest jako tako 


Małżeństwa dzieci w £ 


Mówiąc o małżeństwach nieleta 
wymieniano stałe dotychczas Indje, 
ki:tych związków są naprawdę ujen 
wet niekiedy straszliwe. Okazuje się 
że i w Stanach Zjednoczonych nie jest 
Oto, jak ogłasza w urzędowem sprawi 
główny inspektor szkolnictwa w Nowym 
ku, w ostatnim roku szkolnym wykreślono z 
szkolnych 483 chłapców i dziewcząt, poniewa 
wstąpili w związki małżeńskie, Większość sta- 
nowią pod tym względem (lziowczęta. Niektóre 


|z nich miały zaledwie po 12 i 13 lat. Dwudzie- 


stu chłopców i dziewcząt było w wieku 14 
lat. Anormalne te małżeństwa były zawarte 


-naturalnie w kościołach narodowych. i 


Stany Lis budują nowy Zennelin, 


Departament marynarki Stanów Zjednoczo- 
nych wstawił do budżetu na rok 1932 sumę 30 
miljonów dolarów na cele marynarki lotniczej. 
Z kwoty tej półtora miljonów dolarów będzie 
przeznaczone na budowę nowego sierowca 
„Z. R. S. 5%, Wiadomość ta obala więc pogla- 
ski, jakoby Stany Zjedn. zamierzały wstrzymać 
budowę sterowców. Ostateczna decyzja zależeć 
hędzie od prezydenta Hoovera. 


Kingsford Smith doleciał do Sidney'u. 


Australijski lotnik Kingsford Smith, który 
wyleciał przed kilku dniami z Londynu do 
Australji, przybył do Sidney, witany z entuzjaz- 
mem przez olbrzymie tłumy. Na spotkanie 
dzielnego lotnika wyruszyło 18 samolotów. 
W rozmowie z dziennikarzami wypowiedział 
się on za wprowadzeniem stałej komunikacji 
miedzy Anglią a Australją. Do lotów tych je- 
dnak musiałyby być użyte maszyny trzechmo- 
torowe, a to celem zapewnienia bezpieczeń- 
stwa. Przelot trwałby mniejwięcej 5 dni. 


Samolot bez ogona. 

W niemieckich zakładach Focke-Wolf. Flug- 
zeugwerke w Bromie montuje się nowy typ sa- 
molotów, który różni się tem od wszystkich 
dawnych typów. że nie posiada wcale ogona. 
Górny ster jest wysunięty z przodu, Maszyna 
tego typu zaopatrzona jest w dwa mofory stu- 
konne, 

Próby z nowym aeroplanem “aly wyniki 
tak zadowalające. że niemiecki urzad próh dla 
komunikacji samolotowej przyjął go i zaapro- 
bował, Temsamem uznano nowy tvp za nadają. 
cy | się do latania. Jak twierdzą fachowcy nie- 
mieccy, nowy aeroplan wyklucza zuj emie mo- 
żliwość upadku. Na pierwszem aparacie tego 
typu odbył podróż powietrzną z Bremy do Ber- 
lima many lotnik niemiecki Kornelius FE izard. 


o oc c 


, Niezwykłe samohójstwo. 

We wsi Tarnów pod Łodzią popełnił samo- 
bójstwo 31-letni gospodarz, St. Mikołajczyk. 
Denat wbił kosę do ziemi, poczem rzucił się na 
nią przebijając się nawylot. Śmierć nastąpiła 
momentalnie, gdyż kosa przecięła serce samo 
bójcy. Powodem rozpaczłiwego kroku wieśnis- 
ka były zawiedzione nadzieje wygrania na lo- 
terj — ` o 


l 


N 


otaczają 


„jnej hankierskiaj 


'ginionych przeciągają od zwłok do zwłok, by 
|przecież rozpoznać męża lub ojca. 

| Ponieważ cmentarz w Alsdorfie nie zmieścił. 
joy tylu trumica, pogrzeb ofiar odbędrie się 
w sobotę rano na cmentarzu jednej z sasiednich 
„miejscowości, 

| Poseł do parlamentu Sollmann. który brał 
udział w dochodzeniach przyczyn katstrofy. 
ogłosił ostatnio sprawozdanie, według którego 
' pierwotna hipoteza, iż przyczyna katasurfy Dy- 
„ła eksplozja dynamitu. upada. Okszafo się ho- 
wiem, że wszystkie trzy w głębi kopala: znaj- 
dujące się puszki z dynamitem, przygotowane 
|do rozwalania skal, są nietknięte. To też poseł 
|Sollmann utrzymuje, że należy w dalszym cij- 
igu komtynnować śledztwo, któreby wykazało 
istotną przyczynę katastrofy. 

Robotnicy kopalni coraz bardziej przychy- 
Jają się do wniosku. że przyczyną tragedji był 
iwybuch gazów, Wybuch ten miał rozerwać bocz 
kę z benzyną, a płomienie rozlewając się na 
znacznej przestrzeni, wywołały straszne następ- 
|stwa, 


2.600 ton mąki poszło z dymem, 


Z Libawy doiłoszą. o olbrzymim pożarze, 
który wybuchł w młynie Berndta prawdopodo- 
bnie na skutek krótkiego spięcia. Pastwą pło- 
mieni padło dwa tysiace ton mąki, Ogień roz- 
szerzający się z szaloną szybkością zagraża! 
poważnie 200 drewnianym domom w pobliżu 
z których część mimo wysiłków straży pożar- 
nej. spłonęła. Na miejscu zabudowań fabrycz- 
nych i składów. pozostały tylko gruzy i ster- 
tzące mury. Szkoda wynosi około, 7 miljonów 
złotych. 


Ta'emnicze okradzenie bar. Rotschilda. 


Senator departamentu  Hautes-Alpe; we 
Francji, baron Maurycy Kotschild, członek zna 
rodziny, został okradziony 
w wagonie sypialnym pociagu, zdążającego z Pa 
ryża do Grenoble, Jak się zdaje. nie chodzi 
tym wypadku o zwykłą kradzież, lvez o po- 
czny zamach pa dokumenty, stire Rotschild 

m mie fr'zbawili 
lecz 


przy sobie, Ziodzieje bąwiem 
sztowności, które miał przy sobie 

nie ograbili go z dokumentów, które 

obą. 


nie pociągów pod Reims. 


a z Paryża, w Reims zderzył się 
pospieszny z lokalnym npocią- 
14 osób jest rannych, między 
zpieczestwo utraty życia. 
zereg wozów pociagu pa- 
X (a Fini ezruzgoranych. 
byo fadszywe nastawione 
A 


l 


« 
pary 
giem 
tymi 1 
Skutkiem 
sażąrskiego 
Przyczyną ks 
zwrotnicy. 


Rasa olbrzymów na ocztnie Spokojnym 


ys 


Lofy 


„North China Daily News rona, że ka- 
pitan okrętu haudiowego, przybWego niedawno 
do San Francisco, opowiada o ztęfdzeniu przez 
niego mało znanej wyspy archipeliju Gilberta, 
a mianowicie wyspy Tarawa, Na wysji? t°) z0- 
stał on gościnmie przyjęty „przez rasę olbrzy- 
mów, doskonale zbudowanych, żywiącyłh Się 
wyłącznie rybami i orzechami kokosowemi, WY 
spa jest otoczona rafami, a ponieważ jest $0- 
łożona dość nisko, morze zalewa połowę jej ob 
szam podczas każdego przypływu. Liczba mie- 
szkańców mie przekracza 4.000. 


Pisownia łacińska w Rosji, 


W dniu 15-go grudnia rozpoczną się w Mo- 
skwie obrady konferencji, Której rząd sowie- 
cki ma zamiar powierzyć przygotowania laty- 
nizacji pisowni rosyjskiej. Z powodu decyzji 
a zwołaniu tej konferencji, komisarz ludowy 
oświaty Bnbnow oświadczył, że latynizacja pi- 
sowni rosyjskiej urzeczywistniona zostanie 
w roku 1082. 

Jen ie: Mugen gan" | ik po o i c AJ 
| lakon „Jezusa-Robotnika”, 

| Założony w listopadzie 1926 roku u grobu 
św. Marcina w Tours zakon „Jezusa-Robotni 
ka" oparty został całkowicie na zasadach en- 
jcykliki „Rerum Novarum“. Spotkał się on ze 
słowami serdecznej zachęty Ojca św. Piusa XI. 
i z nader Życzliwem stanowiskiem całego Epi- 
skopatu francuskiego oraz biskupów innych 
krajów. 

Celem zakonu jest ponowne przywrócenie 
mas robotniczych Chrystusowi Panu i powoła- 
nie do tej zbożnej pracy apostołów świeckich 
z pośród samych robotników. Apostołowie ci 
mają kontynuować swój dotychczasowy tryb 
życia į pracowitością, pokorą, umiarkowaniem 
oraz przewidującą oszczędnością dawać dobry 
przykład otoczeniu. Ta maja być środki ich 
działalności. By nie natrafiali na trudności 
w pełnieniu swej świętej misji bojowników 
Chrystusowych. nie noszą odrębnej odzieży i 
nie obowiązuje ich wspólne życie i specjalne 
posłuszeństwo, Odbywają natomiast nowicjat i 
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Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu załączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo- 


nentów © rychłe nadesłanie 


prenumeraty za miesiąc listopad 


i uregulowanie zaległości za 


poprzednie miesiące. 


cz - 
w stolicy Kujaw. 
Sytuacja wyborcza: Ch. D. idzie oddzielnie do 
wyborów, — „Piast* pod sztandarami Ch. D. 
„Niewdzięczny* Włocławek i _ „niedołężni* 
ojcowie miasta, 

Nie zrozumiało w naszym okręgu Stronnie- 
(wa Narodowe konieczności pójścia razem z Ch. 
D. do urny wyborczej w czasie obeenych wy” 
borów. Załamał się wskutek tego front naro- 
dowy, powstały wątpliwości, na kogo głoBo- 
wać. Ch. D. ma czyste sumienie. Pragngliśmy 
wspólnego frontu. Nie zrozumiano nas, Idziemy 
oddzielnie! 

Przeciwko sobie mamy sanącję, centroiew I 
częściowo Stronnictwo Narodowe, Najgrożniej: 
szym jest dla nas Centro—Lew. A właściwie 
tylko „Lew'. NPR. ù nas niema, a „Piast“ po- 
szedł pod wspólnym sztandarem z Ch. D. Rzecs 
podkreślenia godna, że nie względy partyjne 
lub osobiste ale głębokie przywiązanie do wia- 
ry ojców. do katolicyzmu skłoniło „Piasta** do 
pójścia z nami. Poszli sami, dobrowolnie, przy- 
ciągnięci wielkiemi ideami, jakie reprezentuje 
ruch chrześcijańsko-społeczny. Do wyborów 
idziemy z wiarą w zwycięstwo. 

Na ezołowem miejscu naszej listy stanął. 
wysunięty przez Ch. Z. Z. i organizacje robo- 
tnicze b. poseł Fr. Zieliński, Drugie miejsce 
„ajmuje rolnik Szałek, trzecie również rolnik 
Dobrzeniecki, czwarte rzemieślnik Lewandow- 
ski, następne miejsca zajmuja rolnik, kupiec, 
robotnik, prawnik, P. Zieliński jest również rol- 
nikiem, zasłużył się jednak około ruchu robo- 
tniczego i jest mężem zaufania Ch. Z. Z. 

Inne listy również są nastawione na wieś. 
Na liście narodowej czołowe miejsce zajmuje 
b. senator Gruetzmacher, ziemiamin, następne 
miejsce zajmuje Gąsiorowski, obrońca sądowy, 
trzecie kowal Beciński. Na liście Centrolewu 
stoi b. poseł PPS. Piotrowski, a na drugiem 
miejscu rolnik Kuliński, Jedynie sanacja „z4- 
pomniała* o wsi. Na jej liście figuruje nieznany 
u nas adwokat z Warszawy Perzyński b, 
nator a na drugiem miejscu komisarz 
Chorych Promis. Lista ta, jeśli chodzi o k 
datów, na wsi nie będzie popularną, Anuć j 
kolwiek horoskopy co do szans zwycięstwa 
jest dość trudno, Możemy tylko powtórzyć gło* 
sy opinji. Stronnictwo narodowe spodziewa się, 
że zdobędzie dwa mandaty, Ch. D. 1, a Cen- 
trolew dwa, Sanacja oblicza, że Centrolew wet. 
mie 2 mandaty, Ch. D. 1. oni sami jeden a może 
dwa. Skoro nasi konkurenci w ten sposób oca- 
niają szanse Ch, D. to trudno nam wątpić w jej 
zwycięstwo. 

W lipeu br. pisałem o odezwie sanacyjnej, 
nawołującej do składania pieniędzy na pomnik 
Piłsudskiego w Brześciu Kujawskim. Pomnik 
stanął, W ubiegłą niedzielę został odsłonięty. 
W uroczystości wzięli udział prócz miejsco- 
wych władz min, Prystor, wojewoda Prystor, 
wojewoda Twardo, kurator Zawadzki, i wielu 
innych. Tygodnik sanacyjny .Nasza Droga" 
interesująco, żywo i barwnie redagowany, chę- 
tnie to przyznajemy, ubolewa, że Włocławak 


, 


ne ujawnił „w żaden sposób, co myśli i czuja 
cay, Społeczeństwo" względem marszałka Pi 
sudski?go. I mają rację sanatorzy. Trudno zna 
leżć tag zacofane miasto jak nasz gród. Nakoł 
niego rf PO Taz chylą się przed marszałki 
Piłsudski. czoła, A Włocławek na to nie. Bu 
dują pomn¥i a stolica Kujaw patrzy na 
obojętnie. Nazywają ulice i place imieniem Mar- 
szałka, a ospań Ojcowie naszego miasta pyta- 
ja — co nam potem. Wszystkie gminy i miasta 
woj. warszawskieg? nadały Marszałkowi hono- 
rowe obywatolstwo, 2 tym czasem Włocławek 
nie ma takiego zamiaju. I czemuż grodzie Wła- 
dyslawof nio bijesz bizantyjskich ukłonów jak 
wszyscy, laczegóż nie błdujesz pomników ży: 
jącemu „Wodzowi Narodu“, czemuż choćby je- 
dnej uliczki bie nazwiesz jegł Imieniem, czemwż 
go nie nazwiesz honorowym ot) watelem swego 
miasta? Czemu? © zacofani łoowie miasta, 
„niezdolni dorównać społeczeństńu w marszu 
naprzód, nie umiejący sprawować 791i przodu- 
jącej i kierowniczej w życiu publiczr”m”, Ścią- 
gniecie na siebie surowy wyrok potonPych na 
swoje głowy. Lecz prawda — wy ojcow£ Cru" 
jecie, że ospałość ogarnęła wasze głowy late- 
go w specjalnej uchwale przypomnieliście, że 
kadencja wasza się już skończyła, że pragniecf 
odnowienia rady miejskiej. Powinny obeenie 
władze z tego skorzystać i posłać was... do 
domu. Wasi następcy może się okażą łaskawsi 
dla Marszałka, jol. 
MEEMEKE | PFR TT A 
muszą z całą troskliwościa dbać n odpowiedni» 
wykształcenie i coroczne ć"leenia sokajokeri 
ne. Śluby ich mają chars*'*. +OWILIE pryęn2. 
tny i indywidualny, (KAP). 
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£iterafura i teatr. 
Wrzawa i lamenty 


o Instytut Literacki, 


Hałas o Instytut Literacki nie ustabł, W tej 
wrzawie słychać jednak głośno iument kliki. 
„biadającej nad powstaniem jakiejś niezależnej, 
objektywnej instytucji naukowo - iiterackiej. 
„Preblówką: nazywa ten Instytut J. Kaden i 
konkluduje: „rzecz wygląda i niszelowo i nie- 
potrzebnie i prostacko i ubliżyjącu” 

Zastanawiając nad przyczynami „tej 
wrzawy, pisze prof. St. Szober w „hurjerze 
Warsz.“ te słuszne i gorzkie uwag.: 


się 


s 


„ldteratura nasza jest w upadku, Oloszły 
jeden po drugin genjasze Żeromskiegu., Rey- 
monta, Kasprowicza, Przybyszow skiego: pozo- 
sala jako pokrzepienic teraźniejszości kilku 


a _ przyszłość 
zestawiając tę 


epig mów niedawnej świetności, 
w czarnych barwi się kotorach, I 
gnac przeszłość «4 niepowna przyszłością, 
+ gorzką ironją, powiudamy sobie: dawniej nie 
było uagród literackich, ale byli wielcy pisa- 
rze, a dziś są nagrody, a lileratura upada”. 

Frzy tej sposobności dostaly się mocno, cię: 
gi p. St. Michalskiemu, dyrektorowi Funduszu 
Kaltury Narodowej. za którego inicjatywą po- 
wetał Instytut. Wojujący literaci rotil z nic- 
go „endeka“, żądając na tej pod'tawie jego u 
stąpiemia za stanowiska (powód wystarczający, 
tyko, że p. Michalski, człowiek niezwykie uez- 
siwy i zasłużony, jest powiernikiem mar:z. Pil- 
sudskiego). Gruboskómy Donkiszot z kawiarni 
Ziemiańskiej, Słonimski rzuca się w „Wiadomo- 
Beiaoh Lit.” z lameniem do ministra: „Panie Mi- 
mistrze! Jestem żyd i mason., Przyznaję. Ale 
Salome też była żydówką. Daj m! głowę świę- 
tego Michalskiego a zatańczę”. 
~ Populamie nazywamy ten ianiec pzieniącz- 
go się Słonimskiego tańcem św. Wita. 

Jak żyją teatry łódzkie. 

Donogiliśmy o przejęciu miejskich teatrów 
Wdokich w ręce zrzeszenia artystew Dyr. Ad- 
wróptowicz zrzekł się howiem prowadzenia tych 
teatrów na skutek deficytu, jaki dawała gospo- 
darka teatralna. 

Obecnie do rejestm handlowego sądu okr. 
w Łodzi wniesiono następujący wpis: „Zrzesze- 
ae artystów teatrów miejskich w Łodzi, spół- 
ka z agr. odpowiedzialnęścią. Kapitał} zakłado- 
spółki wynosi 2.500 zł. i jest podzielny na 
udziałów. Zarząd spółki stanowia: - Fintr 
owski, Kazimierz Kijowski, Oskar Werk, 
Tadsusz Kortke i Makeymiijan Saski". 

Oto jeszcze jeden dowód, jak ciężko bary- 
kaja się teatry polskie. 


c” 


Ruch S au. 


Ustrój faszystowski w italji. 
Nowa praca dr. A. Menotti Corvi'ego. 


Załużony propagator idei zbliżenia polsko- 
imalskiego, dr. Antonio Menotti Corvi, Radca 
Handlowy Ambasady ltalskiej w Warszawie, 
napisal p. t: „Ustrój faszystowski w Italji“, be- 
dącą owocem kilkuletnich badań nad zagadnie- 
miami, mającemi źródło w obecnym ustroju 
politycznym i społecznym Italji. W Polsce za 
gadnienie faszyzmu w jego całokształcie znane, 
jest niedostatecznie, a istniejące o niem pr 
hlikacje aą dziś przeważnie przestarzałe i trik | 
tajaą zagadnienie faszyzmu w sposóh WAŻ 
czerpujący. 

Praca dr. Menotti Corvi obejmuje dga 4zia 
ły. Jeden z nich zawiera treść Opisea druz 
teksty najważniejszych ustaw faso towskich i 
w tłomaczeniu polskiem. | 

Należy nadmienić, iź dr. Megntti Corvi jes 
autorem całego szeregu pT% Polecą i Rai 
nie mówiąc o licznych artyk: i rozprawach 
w prasie fachowej, i dziś, j uiezmierni 
plodnej i energicznej dzząłał ci na polu pu 
blieystycznem położył joniosta zas dia po- 
głębienia wzajemnej Znajom ści stu X rm c 
spodarczych i społeżznych w oby kraach, Naj- 
nowsza praca dozy o zigbok m U it in 
przezeń w istote zy 1 faszystowskicza w Italii. 


Nr. 12 .PFZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO" 
zawiera, nasłapującą treść: T. Sinko „Nasz przy 


jamie] Marę. J Gw. Pawlikowski „Z IX-tej 
księgi sineidy“ FE gieta mó A. Fesnsrd 
„Bourde 46: I. Piltz „0 charakterze”: S Grzy» 
bowsp pe (studjum o duszy A E 


SẸ „Traktaty handlowe“; M. Tyrowicz tul- 
lai Ursyn Niemcewicz w dobie Królcstwa Kon- 
Śresowago i Nocy Listopadowej”: M. Starzow- 
ski „Organizacja społeczeństwa na podstawie 
akonomicznej w państwie faszystowskiem (I), 
oraz Przeglą! »iesłęczny. 

JÓZEF JACEK WNĘK — O wychowanie | 
„nowej kobiety“ — Kraków 1930. Broszura ta. 
to odbitka artykułu, poświęconego tej niezwy 

je żywoinej. aktualnej | ważnej kwestji, 
artykułu, drukowanego na łamach ..Glosu Na- 
rodu“ we wrześniu br. 


AGE 


| ga TLA E R W OCD 


1000 najwspanialsze Sry ozen dźwiękowe europejskiej produkcji. Film stojący na 
najdoskonalszego artyzmu, 


KOBIETA, 
KTÓRA CIE NIGDY NIE. LABOMNI 


FASCYNUJĄCU e piga- — Główne role kreują najwybiinicisi artyści Europy 
IWAN PETROWICZ 

którzy Swą a Pry gra i przaślicznemi vieśniami porywają wszystkich i pozostawiają 
— Produkcie słowne w jszyku francoskim. 

W Programa: Areyciakawy tygodnik dźwiskowy Faxa oraz fanomanalny dadstet H+wiąkawy. 


zdj || 


„GŁOS NARODU" d. 26-go października 1330 


Rosja bez Boga. 


Stado ludzi o Jednem sercu, bijącem w takt 
maszyn —, te Rosja. „Aliljony stóp —. a jedno 
cialo“ — woła śpiewak rewolucji, Demian Bie- 
dny. Bez Boga, bez radości, Rosja maszeruje, 
alho udaje, że maszeruje na Chicago. [Ludzie 
zapominają tu swej indywidualności, jednoczą 
się z maszyną. roztapiają się w mechaniźmie. 

Chicago -— jest idealem -pracy rosyjskiej. 
Ale jest ta różnica między Amerykaninem 
a dzisiejszym bolszewikiem, że PK 

Amerykanin wieczorem odzyskuje "woją 
duszę, ; 
najinty muiejsze uczucia ży- 

wownęiznego — 

a komunista nie może wyjść z niewoli, 

jaką) zaciągnęła go furja obłakańczej pracy. 

Niema iu duszy, niema tu schrenienia, we wla- 

suy kąt serdecznych tęsknot | wzruszeń 
jest ciągłe posluszeństwo dla obiędnej 

teorii „Superamerykanizmu”, 

ruozofja, nauka i sztuka według pojęcia 

bolszewickiego. nie są manifestacją, dncha luda- 


ziaujduje znów sw> 
ciał 


W 


4r. OB5. 


myślność i hałas. n 

Caryam, który. zdawało się, umarł — żyje 
jeszcze w Rosji. Jak upiór, widmo jego dławł 
ten kraj. Jeszcze pozostałą Syberja dla zesłań- 
ców politycznych. jeszcze są wiezienia. ocieka. 
jące krwią: straszliwe „GPU“, Wezorajsi wię- 


rz Katolik | 


ię osiediić w mięscie 
5wiatowem, może 


awió odpowiednie mieszkanie. 


chc: 


w 


Źniowie i skazańey mszczą się na tych. którzy Zgłoszenia * 
dzisiaj ida krzyżową drogą krzywd i boleści. [| 
Pewali obserwujemy zagładę Leningradu. zymani, Mielec A 


Nad Newą koua sławne niegdys miasto. po- 


wstałe z woli jeduego człowieka i nozastąwio- "RA 


ne swojemu losowi. opuszczone przez WS4ps - 

kich. Unosi się nad niem jeszcze cień Pi e TT E - 

Wjelkingo. |" » p 4 3 L 
Ale inny cień roztacza swa akraydl Dyrekcja Koacał ów Patac Spiski 

krajem rosyjskim, krajem bez Boga WI. Boloński Rynek Gi. 34. 

dości. * L CYKL 


Jest to ciemny duch zagła 


ak) Mistrzowskich Koncertów . w abonamencie 
unoszący sią nad ziemią rozpaczy. 


Vittorina Bożd pianistka 
„Mikołaj Orłokv pianista 
"Jan Dabnron/. skrzypek 


— „ln byłu pustynia 
tenor Twin Smeljow w „Słońce 


epopei z wojny domawej kry 


śpi 


holrspy 


tych 


— 


noc 


— | 


kiego. ale „wyższa crganizacją materji“. Aka i śnieg | morze i pustka. ] 2 tei pustyni „Franciszek (born, pianista 
domje portów i pisarzy, brygady muzyków | ozłowiek. nie znający ogni; dow” KBilgmi Lipski Kw: akt t 5chachtebeckć 

. A r N å A “à ý i ži U D 

i malarzy stwarzają Muzę kolaktywuą. Maluje] przelsowie jego raspalili m2? "Twaiemi 

PAE T , uk Kee aar w ' ns wojemi, Liszló Szehtzsorgyi. zy 
sią fasady domów, wagony kolejowe. pomniki|e Boże! Tv jedvby dał rt! Hichionki I ak, 
wznoszą się tylko z żelązobetonu. Jedynie Om: nim zwyciężył. I m zo maena. Aleksandey Brajlowski, pianista 
teatr ofiaruje szerokie, świetlista w idowiskn, Skała zdusiła ogień!” GEY a: Alfred Hodln, pianista 


dla tłumu. Ale i tu triumfuje przeciętność, hoz- 


Wermnaz 


z 


wrażeń 


Tuż obok Manterożso leży Vernazza. Dwa 


kilometry wodą Maleńka mieścinka, przylepio- | 
na do podnóża skał, opłukiwana falami. Coś | 


jakby jedna 
w smutku, 


dzielnica Wenecji, 
pozhawiona ruchu, 


pogrążoni 
przoniosiona 


z bladamiebieskich brudnych lagun nad grana-| 


lowe, czyste morze Liguryjskie. 
Oaza smutku, 

Smutek jest cechą Vernazzy, Kilkanać 
domów wysokich, kolorowych, jakby z 
lowanego papieru, 'owiawa mgła melan 
Niema tu prawie ruchu i życia. Jest jeg 
sztą historyczna į ruiny klasztoru z q 
ku wieków. Plac nad morzem, któg 
z trzech stron wysoki mur piętrz: 
der nad drugim domów — naz 
kiem. Wieczorem siada na tym 
stu rybaków i przy świotle Śwj 
ty. Za dwie godziny rybacy 
łów. 


una- 
kar- 
4 ja po- 


Kontakt ze świat 
Vemazza - posiada / nrgy 
Umieszczona w gleboliai e 
ka morzem. yje koki 


zh szą RE ta budka kolejowa, przyle- | 
Row oe GAT sg Err kilku pięter w gó- 
Psa: Saori soi na straży tmelu, dzinra-' 
r o tę Bźyjy, Mi: szkancy Vernazzy spogłą- 
ają na projatuince pociągi 
powietrz, rado 

Z tej pa ystęnuje rię wdół ciemremi ko ` 
TY CATH y 


-oni i na jego jedyna, Roi, pożaj się. ar- 
Cha — t. j. na rynek. Z pierwszego piętra Ka- 


| Mionicy spoglada na hurzliwe morze, opłukujx: 


anek, 

a kolejowy. 
„ żywi się tyl- | 
dowy Vernazzy 


[dena i 


"kacje. wysiada naturalnie w tej miejscowości, 
„alę cięższe bagaże wyładują mu dopiero na 
i następnej 
"dziami transportuje się tłómaki do Vernazzy. ! 


MOZ 


jak na jakieś na-|w kierunku Monterosso, 


i mmwarńj na najniższy poziom mia- | 


Leopold Mutuzer, pianista (cykl z trzech 


| koncertów). x 


byrekcja Kopeertów wydaje zależnie od 
katagorji miaśśc., kupony abonamcutowe po 
Z. 30, 10 i ME (wraz z garderoba) dając 
nabywcom ziaczue zniżki cęn biletów., Za- 
mówienia zbonamcutów przyjmuje kasą za 
mówień przy skladzie fortepianów Wł. Bo- 
Pałac Śpiski, Rynek GŁ PA, 


o a 


A 


U 
włoskich. 
ce rynno) 
rzuca 
NV erni 


! Maruca Castellini, 
portowe Spezie dla 


którą po 
samotnosci) ` Jońskie 


| 


$port. 


Warszawa — Kraków 
Ostatni mecz międzymiastow y. 


nna Maruta — „Chiijkać, 
Maruca urodziła się ,w Valparaiso 
nazywam ją dlatego: signorina cilena. 
iyślę o niej teraz, niewiadomo czemu, 
»minam sobie rewolucję w bWrazylji. Nie 
‘na wprawdzie w sobie nic rewolucyjnego, 
jej Smisła twarz i jej chilijskie piosenki są 
a mni synonimem Ameryki Poludniowej. 
Kiedy ktoś przyjeżdża do Vernazzy ną wa- 


i 
i 
i 


Jak ivż donosiliśny w niedzielę 26 hm. 1% 
zegra zespół Krakowa na boisku KS. Cracovia 
zawody reprezeniacyjne o pukar „Kamispan 
z zespołem stolicy. Jost to trzecie zrzędu spot 
kanie tych miast. które prawdopodobnie *za*” 
decyduje o zdobyciu pularu. Że zawody te be- 
i| da prawdziwą atrakcją, potwierdza fakt. że i 
„|Kraków i Warszawa dominuje dzisiaj w sporcie 
| piłkarskim w Tolsce mi po tray czolowe 
kluby ligowe, 

Kapitan związkowy WOZPN. POT nastę: 
„Ipnjącv skład reprezentacyjny Warszawy; Ki- 
sielińsk, Mączyński Fert, Nowakowski. Ala 
szewski, Nowikow. Wypijewski, Przeżlziecki, 
Ogrodziński, Kaczanowski, Suchocki (rezerwa: 
Zwierz IL Cebula), Barw Krakowa bronić þe- 
dzie dość silua drużyna, złożona z graczy Cra- 
covik Wisły I Garbarni, w nast, składzie: Cire- 
gorozyk. Pychowski, Skrynkowiez, Auwustyn 
Roflyrczyk Makowski Mazur, Joksz. Gintel, 
Czulak, Bator 

Początek zawodów o godz. 14.45. 


Gry sportowe w Krakowie. 


Dziś, w sobotę 25 bm o godz. %-ciej popoł 
„|rezpoczyna sie po ray 1 SZYW Krakowie turnie 
trójkowy siatkówki drużyn męskich, organizo- 


stacji, w Montereszo: stamtąd to- 
Vernazza jest piękna, 

Wszystko jest bu jakie dziwne i smutne. 
Panna Maruca pokazuje mi ciekawości Vernaz- 
sy: owe dwie ulice, ruiny klasztoru, niebotycz- 
ną linię kolejową i przypływ, kapa y o podnó: 
domów. 

Q zmroku gasnące słońce rzuca na ten kraj- 
obraz zasłonę bezlrzeżnega smutku. Jak sen 
odpływa w ciemność Vernazza, podmywana 
wodą. Żegnany odpływem morza, pozdrawiam 
,zdaleka Marukę „ehilijską”*. odhijuiąc się sil 
(nie wiosłami od jej ukochanego miastaczka 


Ža 


Tam skały nie są tak wyniosłe i dlatego 
słońee gaśnie później. 

Ale Varnazza,  spłnkiwana , pezypływem. 
przylepiona do skal. Vernazza malutka. głębo 
ka i ciemna — jest smnutniojsza i piękniejsza. 


' JALU KUREK. 


8 


Dziś premiera! 
w kinie tźwiekowem 


OOE korozja oO 


e m.£14 4 spra 


| 
} 


IL DAGQOQVER 


niezatarte wrażenie. 


Ceny miejsc normalne. 


Poczatek seansów rodzionniea sodz. %, 7 i Hi 


Husmaw. 

Wzorowy syn, == Czy pański syn pali? — Xie. 
— A pije? -—, Jakże nie. —- do przyzwoity cblo- 
pak. Tio 4 ma lat? — Niedawno skończy! trzeci rok. 

Bezsenine nocz. — Mam tyle zmartwień 4 moimi 
diugami, że nic mogę spać po, nocach. — I nie pan 
ua to nie robi? —- Owszem śpię w dzień 

Czego się boi? — Dziwna rzecz — powiada 
pun Piotr do żony — że mnie tax odrzuciło od 


piwa. Rany Boskic! Możeś chory. mężuzgu? 
— To nic ale ia się boję. żeby.to rie zostało raz 
na zawsze. 


wany przez YMCA, Z powodu przypuszezalne- 
ao udziąłu akała 30-tn drużyn. turniej ten rez- 
zrywany będzie systemem puharowym na 
dwóch równocześnie salach w gmachy YMCA 
przy ul. Krowoderskiej x. . j 

W niedzielą 6 godz. Ii-tej przedp. odhędzie 
sie na boisku Cracovii miecz krszykówki żań 
(kiei a mistrzostwo Polski: A. Z. 5. {(Warszawa' 
Cracovia. Mistrz Polski spotka tutaj swagg 
najgrożniejszego przeciwnika. 

Popołudniu o godz. 5-tej odbedą się w sal 
YMCA finałowe spotkania trójkawezo turniejn 
siatkówki, po których nastąpi spotkanie w ko- 
szykówea maskiej Cracovia -- American YMCA. 

skład drużyny YMCA wchodzą wylacznia 
rodowici Amerykanie, przebywający , obecnie 


ec premiera! 
ET św. Gertrudy 5 


wyzynie i 


'Qchotnik, — Tatusiu! Pali gie u Wa. anłowej! 
— Na to co? Niech się pali. — Przoeież tatuś na- 
leży do strąży ochotniczej. — Wy mnie nie, uczcie 
slużby! Naprzód muszą trąbić na alarn 

: Dobry rachmisirz. — No, Stefeiu! now cdz mi 
ile jest cztery (mniej cztery? — Nie wiem. panie 
nauczycielu. — No to pomyśl tylko. sfnaz na ta- 
lerzu cztery kawałeczki mięsa. a gdy Jo wazystkie 
zjesz, co ci zostanie? — Ziemniaki... 

Raj odzyskany. — Słyszałem, żeś się ożenił? 
— A tak. Musiałem. bo restauracyjne pcira wy prre- 
staly mi zupełnie smakować. — No, a cuż teraz? 


— Teraz znowu mi smakują... 
c 


w krakowie. 
Eko OR > 0 UJERO ATEN YN SCT! | 


— | u moich stóp le- 
Złośliwy. Zapowne pi- 


Na letnisku. — Będzie pan czuł sie tutaj, jak 
u siebie w damu. =- Niech Pan Båg broni! „a tu 
az aa | przyjechałem dla wypoczynku -=~ razumio pani? 

; Dobra klijentka. Łaskawa wani mówi 
właścicie] sklepu z obuwiem — iwa ji dostaliśmy 
sto par najnowszych pantofelków. Ach to ilo- 
skonale — odpowiada dama — zaraz Je ws.rstkie 
bedziemy mierzyć... 

Widoczna przyczyna. — Słuchaj. jakim A a 
bem Gapiewicz zlamał nogę? — Bardzo prostym. 
Widzisz te schody na pierwsze piętro pod jeza 
drzwiami? — Tak. widzę! — No tak — a Ga 
piewiez ich nie widział... 

Dziecięce usta. — Nieszczęśliwe dziecko. więc 
twój ojciec jeat ślepym śebrakiem. Jak dłusa cier- 
pi na tę straszną chorobę? -— Qodzionnie od godz 
Q-tej rano do 5-tej po południu, proczę pani. 

See ja 


Złońliwość. Stara pańna: 
żal już rar mężczyzna. 
janv. 


Ceny miajsc normalne. 


wieczór w fie lzielo swiata ro 4 1" » 


/ 


Nr. 285. 


Eo słuchać 


w Fkrakomie. 


Kraków, dnia 25-go października 1930. 
Sobota 25: św. Chryzanta. l 
Niedziela 26: Chrystusa Króla. 
Niedziela 26: Wschód słońca o godz. 6.48, 

zachód o 16.49. 

—— 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
sp. ceny: Nabiał: mleko niezbier. 85-10 gr, 
masło zwycz. 1 kg. 4.4.20 zł. ser krowi 1— 
1.20 zł, jaja świeże za sztuką 20-121 gr. Drób: 
kura 4—7 zł, kaczka żywa 4-—6 zł, bita 3—5 
zł, goś żywa 8.—10 łz. bhita 6—8 zł, indyk 10— 
14 zł. Jarzyny: ziemniaki 100 kg. 5—5.50 zł. 
cebula 1 kg. 20..25 gr. pietruszka 80—85 gr. 
włoszczyzna 25—30 gr. Ryby: 1 kg. karpia 3.50 
zł, szczupaka 4—5 zł, świnki 4—450 zł. 

WYPRAWA ZŁODZIEJSKA PO INSTRU- 
MENTY POMIAROWE. W nocy z 22 na 25 bm, 
włamano się do biur Zarządu dróg wodnych 
przy ul. Zarorskiej 36. gdzie z otwartej szafy 
skradziomo instrument pomiarowy wart. 3000 
mł. oraz jeden instrument niwodolacyjny war- 
tości 1000 zl. 

SPŁONĘLY 3 STODULY ZE ZBIORAMI. 
Omegdaj wybuchł pożar w stodole Jana Boro: 
nia w Zaborowie (powiat Brzesko). Ogień prze- 
rzucił się na inno zabudowania wskutek czego 
sjHanqły. doszczctnie 3 stodoly wraz ze słoma 
i sianem należące do Jana Boronia, Michała 
Wojniekiego i Józefa Wiącka. Dochodzenia 
prowadzi policja w Szczurowej. 

SKUTKI ZABAWY ZAPAŁKAMI. Dnia 20 
hm. wybuchł pożar w zabndowaniach Katarzy- 
ny Reminowej w Nawojowej Górze (pow. Chrza 
nów). Ogień zniszczył stodole wraz z plonami. 
Dnchodzenia wykazały. że pożar został spowo- 
dowany przez Mieczysława Kitkęą (l. 7). który 
w czasie zahawy zapałkami spowodowa| ogień. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA.* Orga- 
na. policyjne przytrzymały wczoraj Karola Ły- 
kę (l. 23) z Krakowa. technika maszynowego. 
za dwukrotne włamanie do jatki Marjana Pie- 
trzyka. Pod zarzutem uczestnictwa w tych kra- 
dzieżach przytrzymano Kmilię Grünland (1. 50) 
sróżke damn Nr. 7 przy ul. św. Agnieszki. 


r 


REPERTUAR TEATRU SLOWACKIECO 

Sahota po południu: „Papa“ (gośsinne występy 
d. Leszczyńskiego — eeny uajniższe; 

Sobota wieczór: „Intro pogoda” (jaemiera — 
gońcinne występy 1. Loszczyńskiegy). 

Niedziela pa pełndniu: „Olimpia (gościnne wy- 
tępy J. Loszczyńskiego — ceny za*żone!. 

Niedziela wieczór: „Jutro pozgola* (gościnne 
wrstępy J Leszczyńskiega). 

Poniedzialek: Jutro pogoda” 
slepy of. Leszezyńskicgo). 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Sobota: „Wybory w Ragateli" (godz. 7.15 i 9.500. 
Niedziela: „Wybory w Bagateić (godz. S. 


4.15 i 930). 
REPERTUAR KINOLEATRÓW. 

WANDA: „Kobieta, która cię nikdy nie zapo- 
mni“ (w gl. ralach Lil. Dagover, Twan Peirowicz): 
film dźrciekowy. 

SZTUKA: „Rewja Hollrwnodu" 
kon v). 

APOLLO: „Wale miłości” 
Fritsch): film lżwiękowy. 

CORSO: Zakazane godziny” (w gł 
mon Mavarro). 

NOWOŚCI: Zamknięte. - 

WARSZAWA: „Aky żyć” (Charlie £* aplin) 
araz „W kraju bialoga slonia” 

UCIECHA: Król żebraków (w rol. gł. Dennis 
King i Jeanette Mac Donald (film dźwiękowy). 


zm Z 
OSTATNIA SZTUKA Z J. LESZCZYŃSKIM. 
Występy Jerzego Leszczyńskiego. któro trwać hn- 
da jeszcze tylko kilka dni, przynoszą "lzisiaj os 
tainią sztuke nbaenego cyklu, która uędzie niedo- 
ścigniona w blumorzn krotochwiła amerykańska 
Avery Hopwosda „Jutra pogoda”. zamiemwająca się 
w wykonaniu *„eszczyńskiogo w jeden wielki łań- 
cnch śmiechu. Inne role odiwarzeją pp: Bednar- 
ska. Kostecka, Walewska, Hiernwski, Pawłowski, 
Kaczmarski, Utnik. Dzik po paładnin ostatrna przed 
stawienia po cenach najniższych z udziałem ^ñ. 
Leszczyńskiegn „Papa“ Flersa-Caillaveta. jutro pn 
południu również po raz ostatni moinarowska „O- 
limpja“, która potem zejdzie zupełnia z reperiuaru. 
„WYRORY W BAGATELI* przyniosły publiez- 
ności krukowskiej wiele niespodzianck w postawi 
dowcipów politycznych w wykonaniu Niewisrowi- 
cza, Sielańskiego, Winklera i Ranrekiego. Dyrek- 
cja teatru daje w niodzielą trzy przedstawienia: o 
gndz. 4.30. 715 i 9.30. Bilety na nia już de naby- 
cia w kasie iratru. która jest otwarta ed godz. 10 
rano dn 10 wieczór hez przerwy. 
SALA BOLOŃSKIEGO. Vittorina Buerri, znaka- 
mita włoska pianistka, wystąpi dziś w sobotę 25 


fgośćrne wy 


(film dżwię- 


(w zł roli Willim 


rcli Ra- 


=) 
b. m. Pozostało bilety do nabycia w kasie przy 
mali. 

MAURYCY ROSENTHAL, którego koncerta 
osiągają wszędzie niezwykły sukces, wystapi 
w niedzielę 26 b, m. w Starym Teatrze I wykona 
program złożony z utworów własaych. oraz Rin- 
(Ua, Schumanna. Korngolda I Chopina. 

„ADAŚ KĄTSKI”, nastrojowa sztuka napisa. 
na dla nezezenia 10-lecia odparcia najazdu bolsze- 
wiekiego przez „Ūmikrona“, będzie wystawiona 
dziś 25 b. m. o godz. 17-iej w sali Bursy ks. 
Kuznawicza, Skarbowa 2. po raz drugi, staraniem 
Koła Dram. gimnazjum VII. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobote 25 i w nie- 
dzielę 26 b. m.: „Partek zwycięzca” — fikr osnuty 
na tle powieści H. Sienkiewicza, komedję oraz 

| „Zwierzeta ] szkiclety* — temat naukowy. 


„GLUS NARODU“ a. 26-go października 1930. 


Drugi dzień Zjazdu Unji intelektualnej. 


Wczoraj rauu. w wugim dniu Zjazdu mię- 
dzynarodowego Unji Tntelektualnej. uczestni- 
cy obrad zwiedzali osobliwości Krakowa po- 
dzicleni na kilka grup. O godz. 1i-tej przed po- 
iudniem zgromadzili się w Auli Uniw. Jag. 
gdzie prof. Court Riezier z Frakturiu wygłosił 
znakomity, głęboko ujęty referat o człowieku 
i nauce. Drugi zkolei referat wygiosił prof. Spa- 
niel z Pragi na temat „duch sztuki“, 

Po referatach goście zagraniczni. podziele- 
ni ma kilka partyj byli podejmowani śniada- 
niem przez przedstawiciela rządu polskiego [r 


Franciszka Potockiego, dalej przez p. Andrze- 
jowa Potocką. przez protektora Kongresu 
i prezesa delegacji polskiej na Zjazd b. premje- 
ra Skrzyńskiego. przez Franciszka Ksawerego 
Puslowskiego, przez p. Zneanną  Fischerawą 
i posła Dabrowskiego 

O g. 4 pop. odbylo się w Uniwerytccie Wał. 
ne Zebranie członków Unji, na którem omawia- 
no prawy statutowe, poczem rozwinęła się dy- 
skusja nad releratami wygłoszonemi przed po- 
łudniem, nę 


a A EE 


Niepokoje na Uniwersytcc 


nych zjawila się na Uniwersytecie wieksza gru- 
pa studentów niższych lat medycyny. która j 
rozpoczęła demonstrację pod salą gdzie obra 
dowało zebranie żydowskiej organizacji Przed- 
świt.Iaszachar, W tymi czasie przybył Rektor 
prol. Zaleski, który odbył krótką koanterencję 
z delegatami młodzieży. dzieki czemu udało 
się zapebice ewentualnym eksccsom. 

Maly tem incydent powinien być znakiem 
pstrzegawezym dla kompetentnych czynników. 


W dniu wezorujszym w godzinach wieczos g 


Fodłożem jego jest bewiem niezadowolenie ja- 
kie panuje zwłaszcza wśród studentów ze 


dzialu lekarskiego. którzy domagają się. do 


Dom di 


tej pory bezskutecznie. dostarczania trupów zy- 
dowskich do prósektorjum. Niczadowoalenie bu- 
dzi również niepokojące zażydzenie zwłaszcza 
wyższych lat medycyny. , 

Spodziewać się należy. że władze uniwersy- 
teckie nie przejdą do porządku dzicnniega nad 
słusznemi postulatami młodzieży. spadiuby bo- 
wiem na nie niemała część odpowiedzialności 
za ewentualne zaostrzenie sią sytuacji. Spra- 
wa dostarczania trupów żydowskich do presek- 
torjam musi hyć wreszeię załatwiona. w prze- 


ciwnym razie będzie ona ciągłem zarzewiem 
niepeżądanych demonstracyj. | 


czem fg 


a najnieszczęśliwszych. 


W szpitalu dla umysłowo chorych w Kobierzynie. 


L 
kiiometrów od 


wydmach, głzie- 


W odleełości dziesięciu 
Fodgćrza, na piasczystych 


nieyózie jeno krzewami porosłych, wznosi się 


missteczko majnieszczośliwszych na świecie 
iudzi — Kobierzyn. Dziś słynne na całą Pol 
ske, było do niedawna ubogą wioską; dopiero 
w roku 1912/18 po wybudowaniu wielkiego 
szpitala da umysłowo chorych, zaludniło się 
zościej i zeuroprizawało. Oheenie dwie linje 
autobusowe obsługują jego mieszkańców, na 
których składają sie po większej części robot- 
niey i urzednicy. zatrudnieni w szpitalu. 
Droga wiodąca z Podgórza do tych ludzi 
odciętych ad Świata, prowadzi przez ubogie 
asiedla wiejskie, Kończy ja olbrzymia, żelazna 
brama zakłudowa, najeżona ostromi koleami, 
przy której czuwa dniem i nocą furtjan- 
pielegniarz, ` I 

= „Brama szaleństwa“. 

Poprzez tę bramę, nazwaną tu „bramą sza- 
leństwa”, dostaję się do wnątrza zakładu. As- 
faltowane jezńlnie i drebna kostką brukowane 
chodniki. ciągną się tu wa przestrzeni kilku 
kidomcirów. Klomhy kwietne. minjaturowe 
laski świerkowe i parki, oraz schludnie utrzy- 
mane ogródki urzędników, ' nie przypominają 
w nieczem duchowego rozstroju ludzi. którzy 
zamknięci w białych budynkach uśmiechają. 
sią lub płaczą bezmyślnie do słońca. A budyn- 
ków tych znajduje sią tutaj kilkadziesiąt. 
Pawilony: „cichyć i „pański“, 

Idag główną aleją napotykam pierwszy pa- 
wilon. przeznaczony dla kobiet, o oknach 
wąskich, szczelnie zakratowanych. Tśóniącemi 
od ezyśtaści korytarzami przesuwają się co 
chwilę pielęgniarki i Siostry Miłosierdzia, nio- 
słeo tym nieszczęśliwym -ulge w cierpieniu 
i pocieszenie w smutku. Tu i ówdzie skurczone 
postacie rokonwalesceontck myją okna, przysta- 
jae co chwilę w beznyślnem zapomnieniu. 

Pawilon drugi, zwany „pańskim*. zajmują 
umysłowo chorzy intelizonci. Sa wśród nich 
artyści. malarze, ziemianie i muzyc. Jeden 
posiada tu nawct fortepian, na którym wygry- 
wa po kilka godzin dziennie utwory własnej 
kompozycji. Tokazywano .mi również kilka 
obrazów  obłakanego artysty. Przedstawiają 
oną dziwaczne postacie ludzkie. legendarne 
smoki, widma i duchy, wszsytkie objęte splo- 
tami różnokolarowych i różnej wielkości kół 
i kóloczek. Jeden z obrazów zatytułowany 
„Komwulsjać, jest w istocie bardzo ciekawy: 
wyobraża olbrzymich rozmiarów soree ludz- 
kie. spowite krwiiwiącemi mackami ośmiornie- 
nerwów. 

Teatr. 

Opodal tego pawilonu znajduje się piekar- 
nia. zatrudniająca kilkudziesieciu ludzi. Co- 
dziemmie wypicka się tu tysiące sztuk białego 
i luksusowego pieczywa. na niedziele j świeta 
różnega rodzaju buchty i ciasta. 

Obok wyniosłej wieży wodociągowej wzno- 
si się duży gmach o szeroko rozwartych na 
świat oknach. To teatr zakładowy. czynny 
w każdą niedziele. Sztuki tu wystawiane wy- 
łącznie niemal siłami pacjentów, są pogodne 
i wesole, Audytorjum stanowią również cho- 
rzy. Z dziwnym spokojem i chorobliwą apatja. 
spoglądają na scenę, rzadko darząc oklaskami 
biednych artystów. ` 

Pawilon furjatów. 

Dwa następne budynki zawierają biura. 

Trzeci — to pawilon dla furjatów, grozą na- 


pamający każdego odwiedzającego i lękicn 
przejmujący nawet dozoreów i pieleqniarzy. 
Wokół nie widać „żywej duszy“. Od zasu do 
czasu rozlegnie się na martwym korytarzu. 
pociętym drzwiami do ecl wiodacemi — krzyk 
człowieka. pełen rozpaczy i wściekłości, Cele, 
w których siedzą zamknięci ci nieszezęśliwi, 
to pokoiki o kilku metrach długości i szeroko- 
ści, pozbawione klamek u drzwi i okien. Nie- 
które z nich wybite są wewnatrz skórą dla 
bezpieczeństwa  popadłego w atak szaleńca. 
Tu przebywają ludzie z nprolefarjatu. ubodzy 
i ci, których nieszezsny los wygnał z roli. 
Jest tu chłop, Rusin, podający sie za króla. 


Dzi 


Sr. B 


który glosem przerażliwym. mrożącym krew 
żylach. wydaję rozkazy swym urojonym 
podwładnym. W sąsiedniej erli, przylepiony 
twarzą do okiennej kraty. siedzi obłędem dot- 
knięty cziowiek, który już ol czterech lat 
usiluje zdmuchnać. oddalcną o paręset metrów 
wieże wodlociązowa, Manja „więźnia z celi 
nr, 17 jest przylepianie do sufitu wszelkich 
potraw. Najspokojniejszym jest chory z poko- 
ju nr. 8. Od świtu do późnej nocy odmierza 
on cełę siepami nóg swoich. twierdząc, że 
oblatuje wiat z szybkością 100 kilometrów na 
seqdzin :: 
Wyrób Mstrumzntow muzycznych. 

duż za rzeżmnią * budynkiem  elektrown 
Mitszezą =ie warsztaty stolarski», zatrudniają- 
ce znaczną ileść uzdrowieńców. Wyrabiają oni 
tu piekne sprzęty i meble, misterne ramy do 


EJ 


l . . . . 
obrazów i iustrumeuty muzyczne, jak: skrzyp» 


ce. basy. mandolinyv, eytry it. p. Nierzadko 
jednak zilarza się. źe tea 1 ów, wykończywszy 


swe dzieło wpadła w szał i rozbija je na 
drzazgi i 
Divgi szuur domkow zamieszkują dozorey 


i pielegniarze, obsługiwani przez rekonwale- 
scentów i spokojnych chorych. Opuszczając 
mury zakłwłu, wstąpiłem z ciekawości do jed 
nego z nich, Zastalem tam pieciu tych bieda- 
ków. zajętych odezyszczaniem łóżek i zamia- 
taniem sali, Mechanieznie spelniali swe czyn- 
ności. (hl czasu do czasu uśmiechali się sami 
do siebie i spogiądali w okna, za któremi 
kąpal sie w toni błękituego nieba rozslonecz- 


niony dzień jesienny, jakiś inny, jaśniejszy 
nawet od białych sal szpitalnych. 
Biedni, biedni szaleńcy... (m) . 


A z Cy t - s 

Lbiórka na kościół Marjacki, 

W. nisdzielę 26 bm. odbędzie się na ulicach 
miasta zbiórka na kościół Marjacki, celom przy- 
sporzenia funduszów na restaurację świątyni. 
Nie watpimy. że ludność Krakowa pospieszy 
z ofiarną pamocą na tak) wzniosły cel i umo” 
żliwi Komitetowi kontynuowanie koniecznych 
robót restauracyjnych skolo wspaniałego a nie- 
stety silnie zniszezonego zabyku gotyckiego. 


konfiskata odezw Katol. Bloku Ludowego. 


Na zarządzenie Starostwa grodzkiego w Kra- 
kowie, organa policyjne, zajęły odezwy przed- 
wyborcze Katelickiego Bloku Ludowego, po- 
pierające listę Bloku w okręgu Nr. 46 z dra 
I4uśnierzem na czele. 


Da AOA A a a en OAZĘ WPORZO 


wne losy zapisów Ś. p. Corazzy. 


Rewelacyjne szczególy o niowykonanym dotychczas tesiamencie. — Nawet rodzina 


* nie otrzymała zapisanych 


Poruszona przez nas sfrawa zapisu Ś. pi. 
Corazzy na rzecz Muzeum Narodowego w Kra- 
kowic, budzi coraz szersze kręgi zaintereso- 
wania. Lakoniczny komunikat Prezydjum mia- 
sta, którego treść zacytowaliśmy przed kilku 
dniami, nietylko nie usunął wątpliwości, ja- 
kie powstały w związku ze sposobem wyko- 
nania tego zapisu przez bł, p. Ehrenpreissa. 
alo przeciwnie, poglębił obawy, że wbrew naj- 
lepszym intencjom testatora, Muzeum Narodo- 
wa może doznać poważnego uszczerbku w wy- 
sokości sum, jakie z testaibentu prawnio mu 
się należą. i 

Sprawa ta jest ważną z tego także po- 
wodu, że zapis stanowi jedną z zasadniczych 
finansowych podstaw dla projektowanej budo- 
wy nowego gmachu Muzeum, którego lwia 
część mhinrów leży — z braku pomieszczeń — 
w pakaeh. 

Zapełnie nowych, a wprost rewelacyjnych 
szczegółów dostarcza nam w tej sprawie list, 
jaki otrzymaliśmy od znanego adwokata kra- 
kowskiego, dra Franciszka Skiby — uzupel- 
niający na podstawie aktów sądowych, a więc 
z najbardziej miarodajnego żródła, te wiado- 


ności. jakie poprzednia zdołdiśmy zebrać. 
List ten brzmi: , 
A WIĘC I LEGATY RODZINNE — NIE 


WYKONANE. 

„Wobec zainteresowania sie Szanownej Re- 
dakeji sprawą zapisu é. p.' Corazzy na rzecz 
Muzeum Narodowego w Krakowie. uważam 
za swój obowiązek poinformować Szan. Re- 
dakcję bliżej i dokładniej w tej materji, którą 
znam dobrze od dłuższego już czasu z tej pro- 
stej przyczyny. że jestem zastępcą prawnym 
nicjakich Ernesta, Parnabasa i Vidora Be- 
nynwskich. braci zmarłej żony ś. p. Corazzy, 
którzy nie otrzymawszy dotąd od bip. Dra 
Ehrenpreisa, jako wykonawcy testamentu Ś. p. 
Corazzy, pozostawionych im przez tegoż iega- 
tów, powierzyli mi sprawę wydobycia reszty 
legatów do załatwienia, 


JAKA BYŁA TREŚĆ TESTAMENTU? 
Zacznę od zapodania treści testamentu Śp. 


na jej rzecz iegatów. 


Corazzy, który znalazlem w aktach spauko: 
wych tutejszego Sądu powiatowego po śp. Co- 
razzy, lez. A. N. 400,24. Treść tego rozporzą- 
dzenia ostatniej woli zdziałanezo przez spad- 
kodaweę na miesiąc przed śmiercią, brzmi na- 
stępująco: Tur 

I .kwotę równająca się połowie czyste 
efektywnie osiągniotej ` ceny za realność 
w Tarnowie zapisa} śp. Corazza braciom swe, 
zmarłej żony Ernestowi, Barnahasowi i Vido- 
rowi Benyowskim, przebywającym w Czecho 
słowacji; 

"2 kwotę 15.099 zł, oraz całe urządzenie 
mosiężnej sypialni. urządzenie kuchenne. oraz 
maszynę do szycia, przeznaczył spadkodawca 
swej służącej Marji Buczyńskiej; 

3) wszystkie obrazy pendzia Stefana i Mie- 
czysława Filipkiewiczów przeznaczył spadko. 
dawca Drowi fkrenpreisowi; 

4) resztę zaś swego majątku zapisał śp. Co- 
razza dla Muezum Narodowego w Krakowie, 
przyczem , dochody z realności w Tarnowie 
miały po potrąceniu * kosztów administraci 
i Dra Ehrenpreisa bvć wydane w równych 
częściach legatarjuszom pod 1) i 4) wyszcze: 
gólnionym, | ' 


,DOM SPRZEDANO ZA 350 TYS. ZŁ. 


Na majątek zacnego spadkodawcy skladal 
sie : duży 2-piętrowy budynek w Tarnowic 
(obecna poczta główna). sprzedany następnie 
przez Dra Ehrerpreisa za cene 350.000 zł, nad- 
to wspaniała kolekcja dzieł sztuki i koszto. 
wności, wprost królewskie urządzenie miesz- 
kania 4-pokojowogo, wreszcie dochody, jakie 
przynosiła kamienica w Tarnowie. 

ILE POWINNO DOSTAĆ MUZEUM NAR.? 


W myśl testanientu śp, Corazzy Muzeum 
Narodowa iniało otrzymać: 

a) połowę ceny uzyskanej ze sprzedaży 
kamienicy w Tarnowie, która. po odliczeniu 
kosztów, winosila dkeło 170.000 zł. 

L) calą golówkę uzyskaną ze sprzedaży 
dzieł sztuki oraz kosztowności (oprócz obra- 
zów Stefana i; Micczysiawa Filipkjewiczów, 
przypadłych Drowi Ehrenprcisowi), 

e) calu gotówkę uzyskaną ze sprzedaży 
urządzenia mieszkania  d-pokojowegc (bez 
kuchni i sypialni mosiężuej, zapisanych sbuża- 
cej Buczyńskiej), 

d) jednę czwartą „część dochodów osią: 


` 


me 


Ex U. 


„GŁOS NARODU“ d. 36-go października 1930. 


Nr. 285. 


niętych z kamienicy w Tarnowie. 
Biorąc pod uwagę 
tylko cenę sprzedaży kamienicy 

w 'Tarmowie została wysokość zapisu przypa- 
dta dia Mueeum Naroduwego w Krakowie po 
odliczeniu długów oznaczona na kwotę 150.219 
zł. 82 gr, która od podatku spadkowego zo- 
stała w zupełności zwolnioną, czyli w całej 
swej wysokości powinna była dostać się do 
rąk Muzeum Narodowego. 

O ile nie wyższa, to w każdym razie nie 
mniejsza kwota przypaść winna dla Muzeum 
z majątku powyż pod b). c), d) wyszczegól- 
nionego, a więc ze sprzedaży dzieł sztuki, 
kosztowności i urządzenia mieszkania. 

* WZMIANKI, ŚLADY I... BRAK 

s „RACHUNKÓW. 

' Jaką kwotę uzyskał Dr Ehrenpreis ze sprze- 
daży ruchomości oznaczonych pod b), ©), nie 
można stwierdzić z akt spadkowych, bo w tym 


względzie istnieje tylko w aktach mała wzmian- 


bip. Dra Ehrenpreisa, że spieniężył coś za 
6.827 zł., oraz że ma za coś weksle na przeszło 
3.000 zł. 

Jest w aktach dalej ślad, że Sąd spadko- 
wy dozwolił błp. Dr. Ehrenpreisowi sprzedaż 


ruchomości z wolnej ręki i te zostały Sprze- | 


dame, — brak jednak śladów co zostało sprze- 
dane, komu i za ile. — Natomiast znajduje się 
w aktach wykaz gratków małowariościowych, 
których z wolnej ręki nie można hyło sprze 
dać! 

CZYNSZ Z REALNOŚCI. 

Dochód zaś z realności w Tarnowie, w któ- 
rym partycypuje Muzeum Narodowe w Kra- 
kowie, wynosił od 1 stycznia 1925 do 1 paź- 
dziernika 1925 kwotę 12.642 zł, ponieważ zaś 
kamienica została sprzedaną dopiero w dniu 
31 stycznia 1927 r., przeto kwota ta powięk- 
szyła się o czynsz od 1 października 1925 do 
"31 stycznia 1927 roku. 


NIEZNANE LOSY PRETENSJI DO OESTER- 
REJCH.-UNG. BAUGESELLSCHAFT. 

< Oprócz tego muszę nadmienić jeszcze 

© jednym interesie, z realizacji którego osiąg- 

mięta gotówka również przypadała w całości 

dla Muzeum Narodowego w Krakowie, a mia- 

nowacie: 

Ś. p. Corazzy przysługiwała wierzytelność 
do b. axstrjackiego Skarbu Państwa w kwocie 
*1,100.696 koron. 

Ponieważ kwota ta należała się za wybu- 
|Gowanie linji kolejowej na obszarze, który 
następnie dostał się pod panowanie Polski, 
trzeba było skarżyć Polski Skarb Państwa 
o zapłacenie kwoty 239.253 zł. 30 gr. 

Ś. p. Corazza był jednak dłużnym firmie 
„Oesterr.-Ung. Bauzesellschaft m. b. H., Wien 
T, GMickgasse 2, którato firma jego powyższe 
praco fr'nansowała, kwotę 765.693 kor. 

Wobec tego stamu rzeczy zaistniała między 


bip, Dr. Ehrenpavisem a dopiero wspomnianą 
ifen wiedeńską — przez Sąd zatwierdzona 
ugoda 

'foj treści, i firma ta przeprowadzi spór, a za 
to masa spadkowa otrzyma z wygranej 30 
proc, na wypadek zaś przegranej otrzyma 
masz spadkowa po śp. Corazzy tylko kwotę 
'3.000 zł. i w tym celu został do tej wysokości 
=mręczony. btp, Dr. Ehrenpreisowi list gwaran- 
To wszystko odbywało się z początkiem 
roku 1925 — i jakkolwiek akta sprawy tej 
Fbadałem dopiero z początkiem 1930 roku, 
*a więc po upływie dalszych pięciu łat, nie zma- 
Smiem w nich najmniejszej wzmianki o zlikwi- 
dowaniu tego interesu, w szczególności czy 
3 jak proces przeprowadzony został. 

Dodaję wreszcie, że wedle udzielonych mi 
przez moich klijentów informacji, śp. Corazza 
pozosiawił po sobie nader cenne urządzenie 
t pokojowego mieszkania, dużą ilość biżuterji 
1 innych kosztowneści o wysokiej wartości an- 
tyczrej, oraz dużą fiość przedmiotów sztuki. 
Wartość tych rzchomości miała być bardzo 
wysoką! 

RODZINA MUSI DOCHODZIĆ SWYCH PRAW 
NA DRODZE SĄDOWEJ. 

Ponieważ klijonci mvi otrzymali od błp. Dra 
'Flhirempueisa tyt. legatów tylko po 35.000 zł. 
razem 105.000 zł.) i to jedynie z uzyskanej 
Sceny za sprzedaną realność w Tarnowie, gdyż, 
według oświadczenia błp. Dra Ehrenprełsa, 
Szyłe się im tylko z legatów należało, przeto 
postanowili dochodzić dalszych swych preten- 
sy}, przysługujących im i z uzyskanej znacznie 
wyższej ceny za sprzedaną realność w Tarno- 
wię ! z dochodów, jakie ta realność przez prze- 
szło dwa lata przynosiła, a załatwienie sprawy 
: powierzyli mnie, ustanowiwszy mnie pełno- 
mocnikiem i zastępcą prawnym. 

Przesyłając tę garść szczegółów. mam na- 
dzieję, że Szan. Redakcja skorzysta z nich 
i poda je do wiadomości publicznej, a przez to 
"niechybnie przyczyni się do tem szybszego od- 
dania Muzeum Narodowemu tego, co mu się 
z woli Śp. Corazzy już od sześciu blisko lat 
słtrsznie należy“. 

Jak wynika z przytoczonego listu, sposób, 
w jaki admimisbrowano zapisem ś. p. Corazzy, 
łest tego rodzaju, iż wymaga bliższego omó- 
mienia, Toteż do sprawy tej będziemy musieli 
jeszcze powrócić, 


'pianowe w wykonaniu Z. Naimskiej: 


Jak sanacja po 


Politykę ustępstw samacji wobec żydów cha- 
rakteryzuję dosadnie m. im. fakt, o którym 
donosi ABG 

Mianowicie w Warszawie istnieje polityczna 
organizacja żydów ortodaksów, nosząca nazwę 
„Aguda”, której większość stanowią chasydzi 
z b. Kongresówki. Na czele organizacji stoi 
zięć cadyka z Góry Kalwarji — Altera, p. Le- 
win. Syn cadyka Binem, trudni się handlem 
winami. 

Przed pół rokiem sprowadził on z Palesty- 
ny 3 wagony (30.000 litrów) wina i zadeklaro- 
| wal go jako wino gronowe. za które cło jest 
; niższe, wynosi bowiem 20 gr. od litra. Jedna- 
„kowoż warszawski urząd celny a także prze- 
prowadzone następnie ekspertyzy w pracowni 
chemicznej Politechniki oraz w centralnem la- 


| 

W akcjach ruch osnały. 

Notowano: Elektrownia 40 zł; 3% 

"budowlana 50.10 zł. 

Na rynku walut tendencja dla dolara efekty- 

,wnego słabsza, przy większem zaofiarowaniu towa- 
ru, popyt mały. Dolar 8.9214-8.94% zł. czeki ban- 
kowo 8.90 i trzy czwarte do 8.91 i trzy czwarte 

| złotego. 

Na rynku akcyjnym ruch ospały. więk:zość pa- 

pierów z braku zapotrzebowania bez tranzakcyj. 
W drobnych ilościach robiono Elektrownią po kur- 
sie ustalonym. 
|! Na pogieidziu w większych obrotach notowano 
,38% pożyczkę budowlaną po kursie urrzymanyim na 
| poprzednim poziomie. 
| OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
; Warszawa 24 października. Do'ary: 8.93%, 
„895%, 8.91%. Dewizy: Beloja 124.37. 124.68, 
124.06; Gdańsk 173.33, 143,76, 17290; Holandja 
„259.24, 260.14, 358.34; Kopenhaga 238,67, 239.27, 
[238.01 Londyn 43.84. 43.46. 4323: Nowy Jork 
8.91. 8.93, 8,89; Paryż 35,01. 35,10, 34.02: Praga 
26.4415, 26.51. 26.38: Nowy Jork wypłaty teiegra- 
ficznie 8.92, 8.94, 8.96; Szwajcarja 173.25, 173.66. 
172.80; Wiedeń 125,79, 126.10, 125.48;  Wiochy 
,46,71. 46.83, 46,50; Berlin w obrotach prywatnych 
212.49. ` 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Pożyczki: 3% premjowa pożyczka btdawlana 
150 — 4% inwestycyjna 101. 103, 102. — 6% dola- 
rowu 16 — 10% kolejowa 104 — 8% Listy Zasta- 
wne Banku Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. : 

Zurych 24 października. Paryż 20.20%, Londyn 
(25.02 1/8, Nowy Jork 5.14.90, Belgja 71.78. Włochy 
(26.96, Hiazpanja 54.48, Holandja 267 321%. Berlin 


pożyczka 


|122.64, Wiedeń 72.61, Praga 15.27. Warszawa 

ję - i 
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Radio. „197: 

"zapinana mo 0 ESEE T 1 

| Niedziela Z0 października. 


| Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Kate- 
dry poznańskiej; 11.45 Uroczystość poświęcenia 
Domu katolickiego w Krakowie: a) ks. dr W. Gie- 
burowski: Kantata — w wyk. Tow. Qrateryjnego, 
b) przemówienie ks. metrop. A. Sapiehy. e) Uru- 
laki: 1) Panie nasz, 2) Ojcze nasz — chór Tow. 
Oratoryjnego, 4) przemówienie p. dr H. Dembiń- 
skiego, e) Nowowiejski: Ojczyzna — chór Tow. 
Oratoryinego: 13 Transmisja , dalszego ciągu po- 
ranku symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej; 
14 Inż. W. -Kawecki: „Jesienne roboty w lasach“; 
14.20 Muzyka z Wilna ;14.30 Odczyt rolniczy z War 
szawy; 14.50 Muzyka z Wilna; 15 Dr W. Płoski: 
„Kronika rolnicza”; 15.20 Muzyka z Wilna: 15.40 
Transmisja z Wilna: program dla dzieci; 16 Inż. 
St. Broniewski: „Skrzynka pocztowa“: 16.25 Płyty 
gramofonowe; 16.40 Odczyt z Warszawy; 16.55 
Płyty gramofonowe; 17.15 Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne; 17.40 Wesoła godzina; 19 Rozmaito- 
ści; 19.25 Feljeton z Warszawy; 19.40 Płyty gra- 
mofonowe; 20 Słuchowisko z Wilna; 20.30 Koncert 
popularny z Warszawy; 22 Felieton z Warszawy; 
22.15 Utwory fortepianowe z Warszawy: 22.50 Ko- 
munikaty i muzyka taneczna; 24 Hejnał z Wieży 
Marjackiej. ` 
Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
ipoznańskiej; 15.40 Transmsja z Wiina: Program 
jdla dzieci; 16 Programowa skrzynka pocztowa. 
Korespondencje bieżącą omówi kier. Wvdz. Progr. 
Radja Lwowskiego. p. J. S. Petry; 16.26 Płyty 
gramofonowe; 16.40 Odczyt z Warszawy: 16.55 
??? Trzy pytajniki (20 minut nie na serjo 17.15 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne 7 Warszawy. 


+ Warszawa '1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 


tedry poznańskiej; 12.10 Poranek symfoniczny 
z Filharmonji Warszawskiej; 14 Poradanka dla 
gospodyń wiejskich; 14.20 Muzyka z Wilna: 15 „Co 
słychać, o czein wiedzieć trzeha”: 15,20 Muzyka 
z Wilna: 15.40 Program dla dzieci; 18 Skrzynka 
pocztowa: 16.26 Płyty gramofonowe: 16.40 „Dzie- 
sięć dni dyktatury" (z dziejów 1846 r.): 10.55 Pły- 
ity gramofonowe: 17.15 .Wiadomośs przyjemne i 
;pożyteczne”; 17.40 Wesoła godzina w wykonaniu 
artystów teatru „Uśmiech Warszawy*: 19 Rozmai- 
tości; 19.25 Felieton p. t: „Świat z:nvśli i uczuć 
leśnego człowieka”: 19,40 Płytv gramofonowe; 20 
Słuchowisko z Wilna; 20.30 Koncert popularny: 
21.10 Kwadrans literacki: ..Polowanie wrony na 
zające”: 21.25 Dalszy ciąc koncertu: 22 Feljeton 
p. t: „Czem żyje prowincja": 22.15 Utwory forte- 
23 Muzyka 
taneczna z hotelu ..Bristol*. Orkiestra Roszkow- 
skiego. 

Póznań (334.5. G. 8.45 Koncert poranny w wy- 
konaniu orkiestry klubu mandolinistów: 10.15 Uro- 
czystość Chrystusa Króla. Nabożeństwo z Katedrv 
poznańskiej: konsekracja biskupa Śląskiego ks. St. 
Adamskiego: chór katedralny śpiewa pod dyr. ks. 
dr Gieburowskiego: 17 Uroczysta akademja z oka- 
zji „VIL Dnia Katolickiego“ (transnisia z auli 
Uniw. Pozn.). 

Katowice (408.7). G. 10.15 Nahożeństwn z koś- 
cioła pod wezwaniem Najśw. Marji Fanny w Wiel- 
kich Piekarach na Śląsku, 11.45 Trarsmisja uro- 
czystości poświęcenia Domu Katolickiego w Kra- 


kowie; 14 Ks. dr B, Rosiński: „Adwent“; |] 


k „9 e d LĄ 

ZYSKUJE ZYGÓW. 
boratorjum chemicznem państwowego monopo- 
lu spirytusowego stwierdziły, ponad wszelką 
wątpliwość, że sprowadzony towar jest winem 
rodzynkowem, od którego należy się cło zna- 
cznie wyższe, bo po 4.50 zł. od litra. 

P. Alter nie dał jednak za wygraną. Użył 
interwencji żyda z BB. p. Wiślickiego, który 
wykorzystując konjunkturę polityczną i obie- 
cując sanacji poparcie ze strony „Agudy” uzy- 
skał oficjalną decyzję, że „wino p. Altera jest 
najczystsze gronowe!*. W rezultacie p. Binem 
Alter zapłacił da kasy urzędu celnego 6000 zł. 
a nie 135.000 zł.. jak się należało. wzamian za 
to jednak BB. uzyskało poparcie „Agudy*. 
Głos w tej sprawie mieć jeszcze będzie Najwyż- 
sza Izba Kontroli. 
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Wystawa podbalańska - spisko - orawska. 


W związku z uroczystością dziesięciolecia 
przyłączenia do Polski skrawów ziemi spiskiej 
i orawskej urządziło gimnazjum Nowodworskie 
g9 przedowszystkiem dla młodzieży szkolnej 
bardzo zajmującą i pouczającą wystawę prac 
artysty malarza prof. Pieniążka, która obejmu- 
je 53 kwarele į 12 akwafort. Przedmiotem zain- 
teresowań artystv są wszelkie charakterysty- 
czne zabytki starej kulury podhalańskiej. wy- 
rażającej się w staroświeckich kościólkach dre- 
wnianych. kapliczkach przydrożnych zamczy- 
skach (Czorsztyn. Niedzica), domach góral- 
skich i t p' Młodzież wysłuchuje naprzód tre- 
ściwego wykładu o Śriszu i Orawie prof. dra 
Cichoekiego. poczem rzeczowych wyjaśnień 
ro treści i formie eksponatów udziela prof. Se- 
weryn. 

Młodzież może zwiedzać wystawe hezpła- 
tnie po uprzedniem zgłeszeniu się w dyrekcji 
gimnazjum Nowadwerskiego. zaś inne 3sohy 
orałcają 50 gr. wstępu Eksponaty (choć nie 
wszystkie) hyłv na wystawie w Poznaniu. 
w Krakowie (Pałac Sztuki). a dalej zabiegają 
o przeniesienie wystawy Katowice i Nawy 
Targ na Podhalu. Wystawa bedzie otwarta do 
końca października 1930 r. w godzinach przed- 
pałudniowrch od d-1-n ji od 5. Seej. 


TEATR WIELKI. 
Sobota: „Żydówka“, drugi występ Lauren- 
ce'a. 

Niedziela: o g. 8.30 pop.: „Cyganerja* — 
wieczorem ..Domek trzech dziewcząt”. 
TEATR MAŁY. 

Sobota: „Wieczne pióro“. 
Niedziela po poł.: „Egzotyczna kuzynka”. 
wieczorem ..Wieczne pióro“. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 
Sobota: .Dzielny wojak Szwejk“. 
Niedziela: „Dzielny wojak Szwejk“. 
| inni E e e a 
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Repertuary teatrów Iwowskich. 
|Sanacyjne plotki o rezygnacji p. Witosa 
| Warszawa, 24 paźdz. (Tel. wł.) Sanacyjna 
prasa brukowa Ogłasza, że b. poseł Ciołkosz 
z P. P. S. wyraził swą zgodę na kandydowa- 
lnie w okręgu 45, a natomiast p. Witos miał 
przesłać do komisji okręgowej w Tarnowie na- 
stępujące pismo datowane z Brześcia 20 bm.: 

W konsekwencji mego stanowiska, zajętego 
w sprawie umieszczenia mojej kandydaaury 
na liście państwowej przy obecnych wyborach 
do Sejmu, cołam swą kandydaturę w okręgu 
wyborczym nr. 45 — Tarnów. 


Spóźnione deklaracje pp. Bagińskiego 


i Putka. 

Warszawa, 24. 10. (Tel. wł.). „Robotnik“ po- 
daje, że pełnomocnik listy nr. 7, otrzymał za- 
wiadomienie od sędziego Giżyckiego, że p. Gi- 
życki dostał z Brześcia deklarację pp. Bagiń- 
' skiego i Putka, którzy wyrażają zgodę na umie- 
,szczenie ich na liście wyborczej, Deklaracje te 
inoszą datę 16 pażdziernika, a zostały doręczo: 
"ne 18-tego. Oczywiście są one spóźnione, gdyż 
l ostateczny termin złożenia deklaracji miną! 
115-tego bm. o godz. 15-tej. 
| Niedawno jeździł lekarz dr. 
„Czyż ale niewiadomo z czem wrócił. We środe 
wyjechał tam prok. Michałowski i sędzia śled- 
czy Demant z tem, by podobno przesłuchać 
|więżniów, którzy dotychczas nie byji przesłu- 
|chiwani. Najprawdopodobniej idzie tu o b. po- 
'sła Korfantego, niedawno bowiem bawił w War 
szawie u p. Michałowskiego prokurator z Kato- 
wic p. Tokarski, 

163 TYS. BEZROBOTNYCH. 

Warszawa. (PAT.) Według danych państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy, ostatnie 
tygodniowe sprawozdania z rynku pracy za 
czas od 11 do 18 października br. wykazują 
163.689 bezrobotnych, zarejestrowanych w pań- 
stwowych urzędach pośrednictwa pracy w tem 
35.578 kobiety. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia sprawozdawczego bezrobocie zmniej- 
szyło się o 1185 osób. 


do Brześcia 
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Zwycięska rewolucja w Brazylii. 
Rząd obałony. — Tłum demoluje znienawidzone 
redakcje dzienników prorządowych. 

Nowy Jork, 24 października. Z Buenos Aires 
donoszą: Rząd hrazylijski został obalony. Ma- 
rynarka wojenna przeszła na sironę powstań- 
ców, do których przyłączyła się także szkoia 
wojenna i część garnizonu. Reszta garnizonu 
zachowuje się zupełnie biernie, Tłum opanował 
ulice, demoluje znienawidzone redakcje dzienni- 
ków prorządowych a w niektórych wypadkach 
także instytucje rządowe. Wiadomość o ustą- 
pieniu prezydenta Washingliona Luiza i rządu 
przyjęła ludność entuzjastycznie. Na znak rado- 
ści z powodu zwycięstwa rewolucji udekorowa- 
no miasto flagami. Ulicami przeciągają tłumy 
ludności wznosząc okrzyki na cześć inicjatorów 
rewolucji, Jak w ostatniej chwili donoszą w Rio 
de Janeiro utworzono prowizoryczny rząd woj- 
skowy, na którego czele stanął generał Menno 
Barreto i Tasco Fragoso. 


PIERWSZE CHWILE REWGLTY,. 

Nowy Jork, 24 października. Jak z Monte- 
wideo donoszą, w Rio de Janeiro wybuchła re- 
wolta przeciw rządowi. Tłumy ludności wtar- 
gnęły do redakcji dzienników prorządowych, zni 
szczyły urządzenia a budynki oodpaliły. Prezy- 
dent republiki Washington Luiz ustąpił z urzę- 
du i wedle niepotwierdzonych eszcze pogłosek 
miał wyjechać z miasta, Wśród wojska a epe- 
cjalnie wśród rezerwistów mnożą się bunty. 
Oczekiwać należy przejścia armji rządowej na: 
stronę powstańców. 
BUNT KADETÓW HASŁEM DO PRZEWROTU 

Nowy Jork (PAT). Według depeszy radjo- 
wej z Rio de Janeiro. bezpośrednią przyczyną 
upadku rządu był bunt wychowanków szkoły 
wojskowej w stolicy. kierowany przez kilku 
wyższych oficerów. Marynarka. która dotŷch- 
czas zachowywała się lojalnie w stosunku do 
rządu, przylączyła się do rewolucji. Wkrótce 
potem rząd zgłosił dymisję. Gdy wiadomość o 
tem rozeszła się po mieście, tłumy mieszkańców 
wyszły na ulice manifestując entnzjastycznie 
na cześć rewolucji. Na znak radości hanki i ma- 
gazyny zostały zamknięte na dzień dzisiejszy. 


AE ARE; 


Fałszywe 100 - złotowki. 


Ostatnio ukazały się we Lwowie  falsyfi- 
katy 100-złotówek. W związku z tem przystą- 
piła policja do odszukania fałszerzy, Wczaraj 
przychwycono podczas puszczania w obieg 
falsyfikatów dwu osobników, a mianowi ie Ka- 
mińskiego lukasza i Ratuszkę Leapolda. $ledz- 
two w toku. ` 

ARESZTOWANIE KOMUNISTYCZNYCH 
KANDYDATÓW. 

Warszawa, 24. 10. (Tel. wł.). Policja w po- 
wiecie włodawskim aresztowała dwu kandyda- 
tów grup komunistycznych z okręgu Biatej Po- 
dłaskiej. 

ZNIKOMY RUCH NA LINJACH 
TRANSATLANTYCKICH. 

Warszawa, 24. 10. (Tel. wł). Wskutek ostat 
nich ograniczeń imigracyjnych i przy ogromnej 
konkurencji przedstawicieistw iernych linij ekrę 
towych osłabł znacznie ruch na polskiej finji 
transatlantyckiej Gdynia-—Północna Ameryka. 
Polskie towarzystwo transatlantyckie było zmu 
szone wskutek tego ograniczy: ruch swych okre 
tów. Okret „Polonia“ będzie na dłuższy czas 
stacjonowany w Gdyni. 

OPERA LWOWSKA WYJEDZIE DO 

RUMUNJI. 

Lwów. 24 pażdz. Rumuńskie ministerstwo 
kultury i sztuki zwróciło się do dyrekcji Iwow- 
skich teatrów miejskich z pronozycją urządze- 
nia szeregu występów opery lwowskiej w więk- 
szych miastach rumuńskich: w Bukareszcie, 
w Czerniowcach į t. d. W związku z tem wy- 
jechał dyr. Czapelski wczoraj wieczorem do 
Bukaresztu celem sfinalizowania rokowań z ru- 
muńskiem ministerstwem kultury i sztuki oraz 
tamtejszemi czynnikami zainteresowanemi. 


POŻAR W KSIĘGARNI UKRAIŃSKIEJ. 


Złoczów, 24. 10. W nocy z czwartku na pią: 
tek wybuchł pożar w księgarni ukraińskiej 
„Czerwona Kałyna* w Złoczowie. Do podpale- 
nia użyto benzyny, Przypuszczalnie ma się tu 
do czynienia z prowokacją ze strony ukraiń- 
skiej. 

POCIĄG WPADŁ NA STADO WOŁÓW. 

Lwów, 24. 10. W dniu dzisiejszym na linji 
Drohobycz—Stryj za wioską Zawada o godz 
7T rano pociąg osobowy najechał na stado wo- 
łów, z których 10 zostało zabitych, a 6 ciężko 
ranionych. Skutkiem tego najechania pociągi 
ułegły opóźnieniu o godzinę. 

STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA 

W LE BOURGET. 

Paryż (PAT.) Dzisiaj w południe wydarzy. 
ła się w Le Bourget Straszna katastrofa lotni- 
cza. Dwaj lotnicy Lane i Nicolas. wznieśli się 
w powietrze, mając zamiar odlecieć do Addis 
Abeba. Wkrótce jednak samolot z niewyja- 
śnionych dotąd przyczyn spadł na dom, który 
stanął w płomieniach. Ciała lotników zostały 
zwęglone. Istnieje obawa, że katastrofa pocit- 
gnęła za sobą więcej ofiar. Poza tem Spionęła 
jeszcze kilka domów. 


Nr. 783% 


Ge zamśóni ciu kromikt 


Śmierć pod kołami pociągu. 


Dnia 23 bm. został potrącony zderzakieu 
okom>tywy pociągu osobowego kolo sygnału 
wjazdowego przed stacją Kraków — Płaszów 
Zygmunt Kowalski (. 21), rohotnik zajęty 
w państw. monopolu spirytusowym przy ul. 
Zabłocie i poniósł śmierć na miejscu. Kowalski 
spieszył do pociągu zdążającego w stronę 
Przemyśla i biegł wzdłuż toru kolejowego ku 
stacji W pewnej chwili usiłował przebiec na 
draga stronę toru i wówczas zastał przez nad- 
jeżażający pociąg potrącony tak silnie, że u- 
padł między tory nieżywy. Pociąg po wypadku 
zatrzymano i zawezwano lekarza Pog. rat. jc- 
dmak Jekarz stwierdził już tylko śmierć. Zwło- 
ki po dokonaniu oględzin przez lekarza obwo- 
dowego przewieziono do zakładu med. sarlo- 
wej, 


„Zbrodnia w lesie. 


Dnia 18 bm. zgloszono na posterunek policji 

`w GołąŁauwicach (pow. Nowy Sacz), że w lesie 
Januszowej wiszą zwłoki jakiejs kobiety. Prze- 

prowadzono pierwiastkowe dochodzenia ustali- 

ły, że sa to zwłoki Stefanii Szczurkówny (1. 20. 

Sekcja zwłok wykazała. że na śp. Szczurków- 

nej został dokonany mord poczem zbrodniarz dla 

upozorawania samobójstwa. powiesił zwłoki na 

drzewie. 


Napady rabunkowe. 


Do Krakowa doniesiono, że w nocy z 21L na 
292 hm. dwóch nieznanych osobników weszło 
do pokoju Emilji Kowalskiej, właścieielki pen- 
sjonatu w Zakopanem i po steroryzowaniu jej 
zażądało wydania pieniędzy grożąc wlaścicielea 
śmiercią. W tym mamencio przebudziła się 
spiąca w 2-gim pokoju Marja Kóhslink i wszczę 
ła alarm. Napastnicy nie nie zrabowawszy zbie- 
gli 

Dnia 22 bm. o 12 w nocy pięciu osobników 
dastało się do domu Netty Elsnewywej w Har: 
kahnzic pow. Nowy Tare. Sprawcy szukali naj- 
pierw pieniedzy w szynkowni a następnie we- 
szli do sypialni i tam usiłowali na Klsnerowej 
i jej zięciu wymusić wydanie pieniędzy. Gdy 
napadnięci oświadczyli, że pieniędzy nie mają. 
napastnicy przeszukali mieszkanio a nie nie 
znalazłszy — zbiegli. 


Nieszczęśliwy wycadek czy samobójstwo, 


Na torze fkolejowym obok budki w Więcko- 
wiecach (paw Kraków) znaleziono zwłoki męż- 
Gzyzny przęjfthanego, przez pociąg, zupełnie 
znicńsztułconce. Przy zwłokach nie znaleziono 
żadnych dokumentów z wyjątkiem portfelu 
skórzanego. czystego nufesn i okularów. Datąd 
nie. ustalono, cży zachadzi tu nieszczęśliwy wy- 
padek czy też samobójstwo. 


Ks. JAN DAGNAN 


były dziekan i proboszcz 
w Piwnicznej, 


przeżywszy lat 73 po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł 


23 pażdziernika b. r. w Piwni- 
cznej w 47 roku kapłaństwa. 
Eksportacja zwłok do kościoła 
nastąpi w niedzielę, 26 b. m. 
o godz. 15 popołudniu. 
Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek, 27 b. m. o godz. A rano, 
na który zaprasza 


Rodzina. 


Ś. 6 p. 
przeżywszy lat 76 po długiej a. ciężkiej 


chorobie, opatrzony św. Sakramenta- 


mi zasnął w Panu dnia 24 paźdz. 1930. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żało- 
by w Prądniku Białym do kościoła 
św. Krzyża w Krakowie. nastąpi dnia 
27 bm. o godz. 9.80 rano, poczem po 
nabożeństwie odbedzie 
się eksportacja na Gnentarz 


odprawionem 


rakowicki. 


Jo Na te smutne abrzedy stroskana żona 


"z dziećmi i rodzina zaprasza Krew- 


nych. Przyjució! i Znajomych. 


„GŁOS 


NARODU" d. -go pażdziernika 1930. 


Wycoiane proicsity Be. Be 


przeciw nazwie „Kalelickiecdo Bioku Ludowego“ 7 


W okręgu 45 (Tarnów) wnieśli sanaturzy 
protest przeciwko nazwie „Katolickiego Bloku 
Ludowego“ nr. 19, pod tym protekstem, że 
nazwa ta może rzekomo sprowadzić w błąd wy- 
boreów, Pretensje te nie mają oczywiście ża- 
dnych podstaw prawnych a to w szczególno- 
ści z chwilą, gdy główna komisja wyborcza za- 
twierdziła urzędowo i w „Monitorze“ ogłosiła 
tak liczbę jak i nazwę listy. 

" Te bezpodstawne i śmieszne pretensje sana- 
cyjne zostałv już zresztą, poskromione w in- 
nych okręgach (mianowicie na Górnym Slaku), 
i w tensam sposób zostaną niewątpliwie załat- 
| wione i w okręgu tarnowskim. Wskazówką 
w tym kierunku jest decyzja głównego komi 
sarza wyborczego p. Giżyckiego, o której do- 
nosi „Polonia“. 
stępująco: 

„We wszystkich 3 okregxch wyborczych 
Katowice, Kól. Huta i Cieszyn pełnomocni- 
ey BB. wnieśli protest przeciw nazwie „Ka- 
tolickiego Bloku Ludowego", utrzymując, 
je nazwa ta może wprowadzić w błąd wy- 
borców. 

Pełnomocnik listy nr. 19 w Katowicach 
w odpowiedzi na ten protest w piśmie, skie- 
rowanym do Okręgowej Komisji Wyborczej 
stwierdził. że sprzeciw zgłoszony przez peł- 
nomocnika listy B. B. nie znajduje żadnego 
oparcia w ohowiązującem prawie i w istot- 
nych stosunkach, że motywy przytoczone 
przez sanację są nieprawdziwe i że sprzeciw 

podstaw |( 


Sprawa przedstawiała się na- 


ten iako pozbawiony  wszełkich 
winna komisja okręgowa odrzucić, 

W tej sprawie wniósł p. Chmielewski 
oświadczenie pisemne. które przesłane zo- 
stało Głównemu Komisarzowi Wyborczemu 
p. Giżyckiemu, w rezultacie czego pełnomoc 
nik listy B. B. otrzymał «ze sfer miadodaj- 
nyvch* polecenie 
cia kompromitującego nawet sanację sprze- 
ciwu. 

W ten sposób atak przeciwku listom Ka- 
tolickiego Bloku Ludowego na Śląsku spa- 
lit na panewce, 

Wyborcy nası głosują zatem do Sejmu 
i Senatu Rzplitej na listę Katolickiego 


Bloku Ludowego. na dziewiętnaske, (19)". 


BLOK CH. D. I PIASTA WE WŁOCŁAWKU. 
We biagi Piast odłączył się nd Cen- 


Epilog awanturniczej wyprawy 


przed sądem: paryskim. 


Paryż. 21 paźdz. Awanturnieza podróż pa- 
rowca niemieckiego „Falke“ do Wenezueli 
znajdzie obecnie swój epilog przed Sądem cy- 
wilnym w Paryżu. i 

Jak wiadomo, parowiec niemiecki Falke” 
wyruszył w roku ubiegłym z Hamburga do 
Wenezueli z powstańcami wenezuelańskimi na 
pokładzie, pod dowództwem generała Delgado 
w celu obalenia rządu prezydenta Gomeza 
i zawładnięcia krajem. Awantura ta zakończy- 
la się sromotną klęską. Generał Delgado poległ 
padczas pierwszej próhy lądowania w Wene- 
zuęli. Przed wyjazdem Delgado oddał w zastaw 


Podziemia 


Akwizgran 21 pazdziernika. Akcja ratunko- 
wa trwa hez przerwy w dalszy: ciągu. W no- 
cy odnaleziono jeszcze jedne zwłoki. Dwóch 
ciężko rannych zmarło nad ranem, tak, że ogól- 
na liczba wydobytych ofiar katastrofy wynosi 
już 260 zabitych. Zarząd kopalni wc'aż jeszcze 
nie jest w stanie podać dokładnej iiczly ofiar, 
znajdujących się jeszcze pod ziemią. Pogrzeb 0- 
fiar odhędzie się w sokotę o gocz'nie 8.30 rano, 


| Przebieg pogrzehu, oraz wszystkie przemowy 


przedstawicieli władz będą transmitowane przez 
wszystkie niemieckie stacje radjowe., 
„„JEŻELI NIE WYJDĘ ŻYWYM — 
POZDRÓWCIE MEGO OJCA”, 
Akwizgran 24 pażdziernika. Jak z Alsdorfu 


EA ORC EO TOS OSO miejskieh przemówił dyr. Chaherski, 


Jeszcze jeden poseł aresztowany 


Warszawa, 24. 10. (Tel. wł). W Białymsto- 
ku miał się odhyć proces Dominika Łosia, b. po- 
sta z Piasta, oskarżonego o wytąnienia na wie- 
cach. Rozprawa ta zotała odroczona do 8 li- 
stopada, a na wniosek prokuratora sąd posta- 
rowił osadzić p. Łosia w więzieniu. 


Skutki rewizji w lakalu Stronnictwa 
Narodowego. 


W czasie rewizji w Stronnictwie Naro- 
dowem w Krakowie polieja zabrała do 
przegladu dekiaracje członków O. W. P. 
Rezultat tego: Zwolniono z posad pań- 
stwowych członków O. W. P.: Mildnera, 
Samborskiego oraz akademika Pliszew- 
skiego. Signum temporis! 


natychmiastowego cofnię- |= 


,|brano ją. ponownie. celem dokonania 


trolewu i idzie do wyborów w sojuszu z Chrz. 
Dem. Na pierwszem miejscu stoi b. pcs. Zie- 
liński (Ch. D»), na drugiem p. Szałek (Piast). 


Podwarszawskiej listy Nr 19 
nie uważnione. 


„Polska* z dnia 24 b. m. prostuje wiado- 
niość, jakoby lista Nr. 19 Katolirkiego Bloka 
Ludowego zostały w okręgu podwarszawskim 
Nr. 2 (powiaty: warszawski, radzymiń:ki i miń- 
sko-mazowiecki) unieważniona z powodów for- 
malnych. Lista ta została złożona zupołnie pra- 
widłowo, więc nie było powodów do jej uniewa- 
żnienia, "Na czele listy widnieje nazwisko ks. 
prof. Szmigielskiego. 


PROTESTY PRZECIW UNIEWAŻNIENIU 
LiST CH. D. 


Unieważnienie 2 list okręgowych Katol Blo 
ku Ludowego w Wielkopolsce (w okręgach 34 
i 35) oparte było na błahych podstawach. To 
też odpowiednie władze Chrz. Dem. wniosły 
umotywowane zażalenia przeciwko tym decy- 
zjom. $ - 

Okazuje się, że 21 z list Ch. D. zawie- 
rała zbyt wiale nazwisk, Ordynacja wyborcza 
postanawia, że lista może obejmować najwyżej 
dwa razy tyle nazwisk, ile na dany okres przy- 
pada mandatów, Ordynacja pezewiduja jednak. 
że pelnomocnik sty może w ściśle określonym 
terminie dokonać zmian na liście. Pełuonoenik 
Ch. D. qczynił to w przepisanym czasie. wobec 

iczego odpada powód unieważnienia listy. 

W innym wypadku chodziło o to. że arku- 
sze Z podpisami wyborców były zszyte z arku- 
szem. zawierającym nazwiska kandydatów. In- 
na znów komisja unieważniła liste Ch. D. date- 
mo. że zgłoszono ją w przepisanym czasie. ale 
potem za wiedzą przewodniczącego komisji z4- 
śakiehś 
formalnych poprawek i przyniesiono po raz dra- 
gi już po zamknięciu terminu zgłoszeń. I w tym 
więc wypadku zażalenie skierowane do Głcwnej 
Komisji Wyborczej ma mocne rodstawy pra- 
wne. Należy się więc spodziewać, że uniewa. 
żnienie list Ch. D. zostanie cofniete. 

-W Warszawie skonfiskowano odes» 
du Ch. D. 


v Zarza 


właścicielowi okrętu w Hamburgu dwie kamie- 
nice czynszowe w Paryżu, jako zabezpieczenie 
na pokrycie kosztów ekspedycji. Firma ham- 
hurska prawo to odstąpiła kupcowi holender- 
skiemu Fioisheimowi, który ze *wej strony żąda 
od spadkobierców generala zapłaty. Spadko- 
biercy atoli odmawiają zapłaty tHumczac się 
tem, że firma hamburska nie spełniła należycie 
swojego zobowiązania į wskutek tego narazila 
wyprawę na niepowodzenie. 'Sprawa zostala 
oddana do sądu. Jest wielkie zainteresowanie 
w jaki sposób sad rozstrzygnie ta zawiłą spra- 
wę. 


w 
donoszą, podczas usuwania gruzów tudynku 
administracyjnego. natrafiono na kartotekę kon 
trolną, zawierąjącą nazwiska zatrudnianych 
górników w kopalni w dniu wybuchu. Jest na- 
dzieja. że na podstawie kartotek? będzie można 
dokładnie ustalić liczbę ofiar. Przyczyna kata- 
strofy nie zostałą jaszcze wyświetlona. 
Podczas akcji ratumkowej w pewnei sztolni 
na pokładzie leżącym na głebokości 200 me- 
trów. cdkryto dziś na ścianie wózka nastąpu- 


Jacy napis: „20 października 1930 r. Józef 
(Fuchs, urodzony 14 czerwca 1910 r. — Jeżeli 


nie wyjdę stąd żywym, pozdrówsie mojego ko- 
chanego ołca. moje rodzeństwo. krewnych i zna 
jomych, Idę za matką — bądźcie zdrowi“, 


|Renresje wobec opozycyjnego dziennika 

Warszawa, (Tel. wł). Wydawnictwo „ABC“ 
które ostatnio drukowało dziennik w Drukarni 
Polskiej, otrzymało wymówienie z terminem 
48 godzinnym. Gdy numer dziennika znajdował 
się w piątek na maszynie, zarząd drukarni nie 
wypuścił go na miasto, 
dzisiał nie ukazało się. „Wieczór Warszawski” 
był już drukowany w innej drukarni. 


Irozpaczony egzekucją podpalił dom. 


24. 10. (Tel. wł.). W miejscowo- 
Białegostoku, « niejaki 


Warszawa, 
wości Góra koło 


wskutek czego pismo |zdołano wstrzymać maszyńy, 


„Uśra'ńskie zatargi 0 interwencję 
Ligi Narodów. 


Nowy Jork. 24 pażdziernika. Na doroet 
nym kongresie organizacyj ukraińskich w Ame- 
ryce uchwalono wczeraj przesłać rządowi ame- 
rykańskiemu telegram z żądanien: interwencji 
w Lidze Narodów przeciw terorowi polskiemu 
w Maiopoisce Wschodniej. 


Sjoniści amerykańscy demonstrują 
nrzeciw Anglji. 


24 paźdz. 
ə 


= 


Nowy Jork. Syjoniści Avry kale 
listypada olbrzymią 
demonstrację w Madison Square Garden, jako 
protest przeciw brytyjskiej polityce w Paiesty- 
nie. ar 
Zjednoczonych 


sty przygotowują , na 


ganizacje syjonistyczne 
czynią zabiegi w tym 
kierunku. aby rząd waszyngtoński nakłonić do 
poczynienia kroków dyplomatycznych w Lon- 


townecześnie 


Stanów 


dynie, określające ostatnie pociągnięcia rząsiu 
angielskiego jako naruszanie angielska-amery- 


Karte kiego układu palestyńskiego z roku 1924. 


JNG.008 bezrobotnych w Niemczech. 


Urząd statysty cany JET, podaje zestawie- 
nie od 1 do 15 października. zawierające dane 
o stanie bezrobocia w Niemczech, Wańlug tego 
zesawitenia. liczba poszukujących pracy w dniu 
15 b. m. wynosna 3,184.000. Z pośród tej licz- 
by 3,116009 osób może być uważanych aa bez- 
'robotnych, Silny wzrost liczby bezrobetnych 
w porównaniu z poprzednim okresem spraw 
zdawczym (przyrest 112.000) należy tlumaczyć 
tem. źe gminy na zlecenie min. opieki spoteez- 
uej wykonwija dokladniej rejestrację rozbawio- 
nych pracy, 


ZGON ARCYBISKUPA GRENADY. 
Madryt. 21 października. W Zaragozie 


zmarł wczceraj w 76 raku życia kardynał Casa- 
nova y Marzol arcybiskup Grenady. 


PORAŻKA POWSTAŃCÓW 
ARGENTYŃSKICH. 


Nowy Jork, 24 ŻA. Z Rio de Janeiro do. 

I noszą ofiejaluie. że w północnej cześci Stanu 
Tarana wojska rządowe cdniosły nad powstań- 
cami znaczne zwycięstwo. W walce stracili ' 
pawstańcy okola tysiąc ludzi w zabitych I ran- 
nych, Wojska rzadowe wzięły do niewoli 500 
jeńców Pa. ŚĆ AE 
| BANY TA DIAMOND WSPÓLPRAC CJE 

Z POTICJĄ. 

-Nowy Jork. (PAT) Osławiony bandyta 
Jack Diamond, który. jak wiadomo. padł 
ofiara zamachu rewolwerowego, a obec- 


nie szybko powraca do zdrowia, zerwał 
z tradycja. jakiej hołduja kentrabandyści. 


i w rozmowie z prokuratorem omówił - 
sprawe tożsamości swnich napastników, 


których wprawdzie nie zna, iodnalże przy” 
rzekł współpracować z policją nad ich 
wyśledzeniem. 


LA 


EW AGTEC=" 
Lampki. na srody 


zpolec a 2 


FABRYKA SWIEC 


ANTONE ROTRE 


Kraków, ulica Sławkowska L. 20. 
Rok zał. 1887. 


Telefon 121-74 


44 osoh aresztowano w Wołożynie. 


Warszawa, 24. 10. (Tel. wł). Władze poli: 
cyjne przeprowadziły rewizję w Wołożynie. 
w lokalu Tow. Szkoły Białoruskiej, Aresztowa- 
no 40 osób. 


POGRZEB Ś P. PERZYŃSKIEGO. 


| Warszawa, 24. 10. (Tel. wi). W piątek rano 
odbył się pogrzeb Ś p. Perzyńskiego. Śpiewy 
opery, a z balkonu teatrów 
Nad gro- 
bem przemawiał prof. Wójcicki im „ministoe- 
stwa oświaty a p. Palewicz imieniem aktorów. 


,SŚMIERĆ ROBOTNIKA W TRYBACH 
MASZYNY. 


Wilso, (PAT). Wezoraj podczas puszczania 
w ruch maszyn miyńskich w majątku Jedy. je- ` 
den z robotników młyna Bohsonow Pawel, por- 
wany został przez koła transmisyjne. Zanim 
Bobsonuw po- 


wykonali artyści 


niósł śmierć, 
ODEZWY KOMUNISTYCZNE W DZBANKACH 
,„oD MLEKA. 


Wilno. PAN. W rejonie odcinka graniczne 
go Radoszkowieze: Wilejka, zatrzymano niejaka 


Jan |Jadwigę Mołodow. u której w dzbankach do 


Świecieki chcąc uniknąć licytacji podpalił swo- |mleka znaleziono ukrytą bibułę wywrotową 


je gospodarstwo i nie chciał dopuścić do rato- |odezwy komunistyczne, 


wania płonącego dobytku, 


Komunistkę przekaza- 
no władzom śledczym, 


Zz. 8. 


ARTUR MILLS. 


Szalirowu pająk. ` 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 

"Tymczasem Ninon winszowała sobie, że 
wdało jej się tak odrazu nawiązać pożądaną 
znajomość. Obejście i głos młodego człowie- 
ka zrobiły na niej ujmujące wrażenie. Po- 
mimo to musiała pamiętać o tem, co jej po- 
wiedział Chińczyk. Anglicy wszyscy są tacy 
układni powierzchownie, lecz nie można im 
ufać. Poczuła przypływ lekkiego żalu. A taki 
miły!  _ 

— Czy morze będzie spokojne? — zapy- 
tala. 

— O, tak. Dziś niema wiatru. Możę za- 
cznie trochę wiać za Sycylją. Czy pani jest 
skłonna do choroby morskiej. 

— Nie wiem. 

— Wiec to pierwsza pani podróż okrę- 
tom? 


— Tak. Raz tylko jeździłam statkiem: 


wycieczkowym po Sekwanie. Ale muszę pa- 
nu powiedzieć auvoir i iść rozpakować 
rzeczy. 

Denis popatrzył za nią. Szła krokiem wła- 
ściwym wielu Franeuskom w taki sposób, 
jakby miała niewygodne obuwie. Na pokła- 
dzie rozległ się ryk syreny, sygnał opuszcze- 
nia okrętu dla „tych, którzy nie mieli jechać. 
Postanowił zejść na dół, uporządkować swój 


Pa = 


t 


h 


WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1923 
BRAND PRIX PARYZ i927 wystawa Międzynar. 
GRAND PRIX LIEGE (Beigja) 1928 wyst. Międzynar. 


| Odlewnia 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaiv 


żelazna konstrukcje wieżowe. 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzislenia raoba cn porad 


wskazówek. 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym. 
ktoaztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji. 


Ogromna ileść listów pochwalnych do przegladu. 
ET NINE WC o a || IW. Machnicki. 


NA ŚWIĘTO CHRYSTUS A KROL A | KOWNA 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13 


Ceny najniższe. 


poleca: 


Największa w Kraju 


„GLOS NARODU“ d. 26-go pażdziernika 1930. 


5|bagaż i upewnić się, że zabrał wszystko, CO 
mu było potrzebne. 

Ale w tej chwili wszedł steward, zapy- 
tał go o nazwisko i wręczył list. 

— Skąd ten list? 

— Z poezty, proszę pana — ostatniej 
przed odjazdem. 

Steward odszedł. Denis rozerwał koperte. 
Adres i sam list były pisane na maszynie. 
Przeczytał pobieżnie, spojrzał na stempel 
z pieczątką Paryża į przeczytał powoli drugi 
ra. Bo rzeczywiście była to epistoła, zasługu- 
jaca na uwagę. Nie było początku. tylko 
w lewym rogu u góry widniały wypisane 
maszynowo słowa: „J. W. P. Denis Moore“. 
List brzmiał jak następuje: 


Wybrałeś; jesteś w sieci: im bardziej bę- 
dziesz się szamotał, tem silniej cię oplączą. 
Pająk do czasu zostanie w swoim kącie, a 
potem zabije. Że jesteś najzupełniej na jego 
łasce i niełasce okaże się w ciągu podróży. 
W Port Saidzie przyjdzie na ciebie popatrzeć. 
W Colombo dotknie cię. W Singapore sko- 
sztuje twojej krwi. Qczy jego będa nad tobą 
dniami i nocami. Nie ujdziesz. Nie mużesz 
ujść. 

Nie było podpisu tylko trzy koła, wpisa- 
ne jedno w drugie i przecięte ośmioma szpry- 
chami. Sens rysunku wyjaśniał: pajak, wy- 
rysowany na wewnętrznej stronie zewnętrz- 
nego koła. 


— Ej, mój „przyjacielu, kimkolwiek je- 
steś, nie znasz się na zwyczajach pająków — 
pomyślał Denis, patrząc na symbol — bo 
gdybyś był prawdziwym pająkiem, a ja 
prawdziwą muchą, rzuciłbyś się na mnie bez 
czekania, obezwładnił i zaciagnął w ciemny |1 
kąt. 

— Więc w Port Saidzie spojrzysz na 
mnie, w Colombo dotkniesz, a w Singapore 
skosztujcsz mojej krwi? W każdym razie nim 
dopłyniemy do Sajgonu. poznam cię z widze- 
nia. I to coś znaczy! 

— Co to? Dostałeś list? 

Podniósł oczy i zobaczył 
list i schował do kicszent. 

— Tak. Oddano mi w ostatniej chwili. 

— Świetna poczta! Słyszysz. zdjęli po- 
mosty i puścili w ruch maszyny. — Zerwała 
się i wyjrzała z luku. — Wyruszamy! — Usia 


| 
Złożył 
: zpowrotem obok Moore'a. — Powiedz, 


Jalję. 


rad jesteś, czy nie? Že — klamka zapadła? 

— Sam nie wiem. 

— Mam wrażenie. że podróż będzie miła. 
Spojrzała na grupę pficerów francuskich, 
zebranych w rogu palarni. 

Denis poszedł oczami za jej wzrokiem. 
a intuicją za kierunkiem myśli. Zabawy — 
flirty — wybór mężczyzn. I przy tem wygo- 
dna świadomość jego obecności i ewentual- 
nie opieki i obrony. Znał jej psychikę. Wła- 
ściwie nie można jej było nazwać samolubva. 
Raczej egoistyczną. Nie wyobrażała sobis 
świata innego, jak addanego na jej usługi. 
Powinna była. wyjść za biednego człowieka 


Firma istniejąca przeszło 120 lat 


odznaczona lieznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi 


ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 
WIELKI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWOW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


= 


Dzwonów 
BRACI 


FELGZYNSKIGH | 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
(Małopolska 


W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszezo 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wsze!- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach. 
iakoteż dzwony do wygrywania melodi 
t. zw. Carrillon. 

Przelewa stare nienżyteczne dzwony j 
oraz doBtraja pod gwarancją Czyste, 
harmonji do dzwonów iaż istniejących. 
eo jest specjalnością fir mv. 


Spłata ratami. 


L. 34165/30. 


m odbędzie się dnia I-go listopada 1930 r. (niadziala) 


Kasa Ghorych w Krakowie 


ogłasza przetarg publiczny 


0 GŁOSZENIE i 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Szłonków Tow. Zaliczkowego w Bochni 
(w likwidacji) 


stow. zarej. z nieogr. poręką, 


== 


godz. 3-ciej posoludnu, a wrazie braku 
kompletu drugie Walne Zgromadzenie odbędzie 
się w tym samym dniu o godz. 4 popołudniu 
w sali Magistratu w Bochni (na parterze) 


| 


z następującym porządkiem dziennym 


Walnego Zgromadzenia z dnia 18-g0 
kwietnia 1925 r. l 
|2. Odczytanie sprawozdania z dokonanej 
' rewizji w dniu 26 lipca 1927 przez 
Lustratora na zasadzie mandatu Rady 
Spółdzielczej Ministerstwa Skarbu. 
3. Sprawozdanie z zamknięcia rachun- 
ków i biłansu zakończonej tikwi- | 
dacji Stowarzyszenia za lata 1922 
do 1929 z wnioskiem na udzielenie 
lik widatorowi absolutorjum z rachun 
ków i czynności za czas powyższy. 
t. Wniosek na upoważnienie likwidato- 
rów do wykreślenia firmy z rejestru 
Stow. zarobk. i gospodarczych. 


5. Ewentualne wnioski. 


W Bochni, dnia 19 października 1930 r. 


Towarzystwo Zaliczkowe w Bochni 
| stow. zarej. z nieogr. poręką 
(w likwidacji) 


Winc. Cwikowskt. 
guchąarka — gospo | 
dyni, ślązaczka, 42 l.. 

krawczyni, poszukuje po: 

sady na plebanii lub fol: 

warku katol, od 15 XI 

lub później, O. J. 


NA MIE 


li. Odczytanie protokołu z ostatniego 


188.18 


i wychowywać mu dzieci. Tak jak rzeczy 
stały, zanosiło się na to, że lata miały jej 
przynieść gorycz pustki i rozczarowania. 
Pomimo sympatji do swej niedawnej drę- 
czycielki, Denis przeglądał ją zimno nawylót. 
Mniej samolubna kobieta, wiedząc jak szale- 
nie ją kochał, nie zwracałaby się do niego 
z taką prośbą, juk Julja. Bałaby się poprostu 
otworzyć stare rany. Ale Julja miała serce 
z kamienia i posługiwała się ludźmi stoso- 
wnie do swej potrzeby. 


W parę dni później MONTCALM za: 
rzucił kotwicę w Port Saidzie. Podróż przez 
Morze Śródziemne odhyla się spokojnie, da- 
jac pasażerom możność zaznajomienia się f 
zbliżenia. Julja skokietowała młodego ofice- 
ra spahisów. Spacerowała z nim pa pokła- 
dzie w oczekiwaniu na spuszczenie pomo- 
stu, gdyż chcieli wysiąść na ląd. Zobaczyw- 
szy w pewnej chwili rzeźbiarza, opartego o 
balustrade, kazała swej eskorcie zaczekać, 4 
sama podeszła do niego. 

— (zy jedziesz na brzeg? — zapytała. 

— fwszem. 

Zrobiło sie jej trochę przykro. Może nie 
powinna była umawiać się ze spahisem, a 
jego zostawiać na pastwę samotności. 

— Przyłącz się do nas! 

— Dziękuje ci, moja droga. — Wyczy: 
ltal w jej twarzy, że pragnie. aby odmówił. — 
Mam kilka spraw do załatwienia į dopraw- 
dy wolę się nie krępować. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 2 OC TT 


biągnienie |, klasy 
18-go listopada br. 


Bogactwo i pomyślność 
3ą udz ałem tago, 


FABRYKA SUKNA 


w Rakszawie 
koło Łańcuta Mła, | 
Kto kupi los Kizsowy 


poleca znane ze swej l) 
] u TOMASZEWSKIEGO. 


dobroci materjały czv- 
sto wełniane jak lode- 
i Kantor wymiany 
K 


ny, szewioty, kamgarny 


i tp. w różnych mo- RAXÓ z ; 
dnych deseniach na fi AXOW, Duone: osnbowy, 
ubrania męskie, ma- jj Cena losu 14 Zł. 10— 


| 12 ZŁ 2%, cały los 
Zł. 40 —. Wprać na kon- 
i to Poczt. Kasy Oszezęd- 
ności Nr. 411111 gotów- 
kę a otrzymasz odwrot- 
nie „Szczęśliwy los“. 
Prospekta gry bezpłatnie. | 


terjały na rewerendy 
i sutanay dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 

na kurtki i bundy do | 


podróży. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Ssloszanie licytacji 
zastawów! 


Akcyjny Bank Hipoteczny Filja w Krakowie 
podaje do publiczne; wiadomości, że w wydziale 
zastawniczym Banku Rynek L. 21, odbędzie się 
dnia 1V listopada 1030 r. i ani następnych od go- 
dziny 9'30 rano w obecności odpowiednich władz 
w myśi art. 88 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej z dn. 17 marca 1926 rokn o prawie ban* 
kowem Dz. U. Rz. P. Nr. 34 poz. 321 


PUBLICZNA 
LICYTACJA 


na której zostaną sprzedane na,więcej dającemn 
kosztowności zastawione od 20 grudnia 1928 do 
31 stycznia 1930 i. i. od Nr. 9837 da 151 0 dotąd 
niewykupione, Również ulegną sprzedaży zastawy 
z tego samego czasu pochodzące, dotąd częściowo 
tylko opłacone, a nie sprolongowane formalnie. 

Uzyskana z licytacji zastawu nadwyżka, jaka po- 
wstanie po zaspokojeniu należności Bauku, będzie 
w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni od dnia 
licytacji, ziożona do depozytu sądoweżo. 

Wzywa się zatem interesowanych do wykupna 
luh sprolongowania wymienionych zastawów przed 


(terminem licytacji t. j. najpóźniej do dnia 8 liste- 


pada 1930 r. 
Kraków dnia 1 października 1930 roku 


Akcyjny Bank Hipoteczny 
Filja w Krakowie. 


SIAC L:STOPAD! 


Cohausz Otto T. J., Jezus Chrystus Krój świataopr. zł. 3:— R M i A — 
i Mäder R., Niech żyje Chrystus wśród nas Król na instałację wodociągu, kanalizacji, K S IĘ G A R N [A K R A K 0 W S K A 
haszi,Pam s... ..t34 o telefonów i radia zrakówć ul. św. Krzyża 13 
Stiach Wł. X., Król w cierniowej koronie. Kaza- w szpitalu przy ul. Prądnickiej w Krakowie. zę 2 rir Sesi a SL O z 
nia i "szkice o Chrystusie Królu z doda- f UB 4 h 
niem encykliki i jej objaśnień . . . „ 5— Plany i warunki możma przejrzeć i potrzebne poleca 


BH | formularze ofertowe na wodociąg z opłatą 

zł. 10.—, a za telefony i radjo zł. 5, podjąć 
| można w biurze Kierownictwa Widow Kra- 
s|ków, ul. Krupnicza L. 12. I. p. — Termin 
składania ofert naznacza się na dzień 31-go 
października 1930 r. godz. 12. Otwarcie 
ofert tamże o godz. 12.15. Obowiązuje wa- 
djum 5% oferowanej sumy. Kasa Chorych 
w Krakowie zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta lub nieuwzględnienie żadnej oferty. 


Komisarz Rządowy: 
Dr. Z. Kolkiewicz, 


DYWANY | 


Dosenbach St. A. T. J, Miesiąc Dusz czyścowych zł. $8— 
Mszał żałobny, ostatnie wyd, Pusteta opr. format większy „ 1850 
„ mnlejszy „ 1575 
1:50 
1:50 


Zamówienia zamiejscows załatwia się odwrotną pocztą 
podoliezeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


» kad kad 


Rossignoli 0. G.; Cuda Boże w św. duszach czyśc. t.I. , 
L HLS 
Tomanek R. X., Kościół cierpiący, czyli książka, 
zawierająca związłą naukę o duszach w czyścu. 
Oprawne w płótno . . .« « 1 a 4 a r s r a 2 9 


» ” ” 


l a 


» » » D kad » 


K 


Śrzu zakupnacf OWACE 
powoływać sie ma oślaszających się 


w „Słosie Harodu . 


a 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, jg 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty g 
pocztowej. „| 


„mz mn" m | — wik ay, 
Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka 


